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Rozmowy

Polska—KRL-D
W piątek przybył do Warsza 

wy z kilkudniową wizytą wi­
ceminister spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludo-
wo-Demokratycznej Guon
Hy Gion, któremu towarzyszą 
eksperci koreańskiego MSZ.

W czasie swego pobytu w 
Warszawie wiceminister Guon 
Hy Gion przeprowadzi w MSZ 
rozmowy konsultacyjne w spra 
wic stosunków między obu kra 
jami i omówi tematy, które są 
przedmiotem wspólnego zainte 
resowania Polski i KRL-D.

"W godzinach przedpołudnio­
wych koreański gość złożył wi 
zytę wiceministrowi Z. Wolnia 
kowi.
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Udział związków zawodowych 
w pracach nad pięciolatką

Przebywający Koreańskiej
Republice Ludowo-Demokratycz­
nej. dyrektor departamentu w 
polskim MSZ. J. Lewandowski 
przeprowadził 25 bm. rozmowy w 
Ministerstwie Spraw Zagranicz-
nych KRL-D z dyrektorem 
lamentu Li In Giu.

16 bm, dyr. Lewandowski 
rozmowę z wiceministrem

dcpar

odbył 
spraw

zagranicznych KRL-D. Kim Dzc 
Bon. W tym samym dniu przyjął 
go wicepremier 1 minister spraw 
zagranicznych Pak Son Czhol.
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W piątek odbyło się posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
CRZZ. Rozpatrzono aktualne zadania Związków Zawodo­
wych i samorządu robotniczego w podnoszeniu efektywności 
gospodarowania w przedsiębiorstwach oraz w realizacji Uch­
wały II Plenum KC PZPR. Omówiono też przygotowania do 
kolejnego etapu związkowej kampanii sprawozdawczo-wybor­
czej — konferencji okręgowych. Obradom przewodniczył

Społeczeństwo CSRS uczciło jubileusz 
Słowackiego Powstania Narodowego

Uroczysty wiec w Bańskiej Bystrzycy 
z udziałem G. Rusaka i L. Swobody

W piątek w godzinach przedpołudniowych odbył się w 
Bańskiej Bystrzycy uroczysty wiec poświęcony 25 Rocznicy 
Słowackiego Powstania Narodowego.

Udane operacje bojowe 
partyzantów arabskich

WLrótce w Kairze spotkanie szefów 
rządów ZRA, Jordanii, Iraku i Syrii

Ogłoszony w czwartek wieczorem w Ammanle komuni­
kat dowództwa palestyńskiej walki zbrojnej stwierdza, że w 
ciągu ostatnich 24 godzin partyzanci „Al-Assifa” oraz Lu­
dowo-Demokratycznego Frontu Wyzwolenia Palestyny prze­
prowadzili 9 operacji przeciwko nieprzyjacielowi na okupo­
wanych przez Izrael syryjskich wzgórzach Golan oraz w do­
linie Jordanu.
Na wzgórzach Golan w rejo komandosi „Al-Assifa” znł-

nach Al-Rafid, Rueissat, Al- 
Hamra oraz Tel Abu-Kissar

W związku z pożarem meczetu

Posiedzenie Rady / 
Bezpieczeństwa (

23 państwa muzułmańskie, 
członkowie ONZ zażądały w 
piątek zwołania w trybie pil­
nym Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie pożaru meczetu Al- 
Aksa w Jerozolimie.

Według nowojorskich źródeł 
dobrze poinformowanych posie 
dzenie rady odbędzie się praw­
dopodobnie w najbliższą śro­
dę. (PAP)

Oświadczenie
Agencji TASS

Agencja TASS ogłosiła 
wiadczenie, w którym m. 
czytamy:

Społeczeństwo radzieckie

OŚ- 
in.

do
wiedziało się z oburzeniem, że 
w okupowanej przez izraelskie 
siły zbrojne arabskiej części Je 
rozolimy podpalony został me­
czet Al-Aksa

Społeczeństwo radzieckie po 
dzielą słuszne oburzenie naro­
dów arabskich w związku z 
barbarzyńskimi poczynaniami 
władz izraelskich na okupowa­
nych terytoriach arabskich i 
wzywa wszystkich ludzi do­
brej woli*, zainteresowanych w 
utrzymaniu pokoju, aby doma­
gali się jak najszybszego poli­
tycznego uregulowania proble­
mu bliskowschodniego.

PAP

Samoloty USA uprowadzone 
do Damaszku i Hawany

Samolot amerykańskich linii 
lotniczych TWA „Boeing 707” 
został porwany w czasie lotu z 
Rzymu do Aten i zmuszony do lą 
dawania w Damaszku. Na pokła- 
d-;c samolotu znajdowało sie 101 
pasażerów i 12 członków załogi.

Jak wynika z uzupełniających 
doniesień agencji prasowej MEN 
z Damaszku, sprawcami uprowa­
dzenia samolotu amerykańskich 
linii lotniczych TWA było dwoje 
komandosów’ Palestyńskiego Fron 
tu Wyzwolenia, kobieta i męż­
czyzna.

Jak donosi z Damaszku agencja 
..France Presse” komunikat opu­
blikowany wieczorem przez dy; 
rekcie cywilnego lotnictwa syryj 
skiego stwierdza, że wkrótce po 
opuszczeniu samolotu przez pasa 
żerów i członków załogi w kabi-

szczyli 2 izraelskie punkty ob­
serwacyjne, centrum łączno- 

- ści, gniazdo karabinów maszy 
nowych, 2 pojazdy półgąsieni­
cowe oraz wiele samochodów 
pancernych.

' Komandosi „Al-Assifa” prze 
prowadzili również wspólną o- 
perację z bojownikami Ludo­
wo-Demokratycznego Frontu

I Wyzwolenia Palestyny. Zaata- 
t kowali oni 2 osiedla wojsko- 
I we Aszdot Jaków i Masada o- 
1 raz obóz Al-Zej^un w dolinie 
Jordanu. W czasie ataku któ­
ry trwał godzinę zniszczono 2 
pojazdy wojskowe oraz szereg 
ważnych urządzeń wojsko­
wych.

Jak stwierdza komunikat, w 
wyniku operacji wojska izrael 
skie poniosły ciężkie straty.

Agencja Reutera donosi, te w 
Jerozolimie odbyła się w piątek 
w południe demonstracja mło­
dych Arabów przed meczetem 
AI-Aksa. *Oddziałv izraelskie, aby 
rozpędzić tłum, strzelały w po­
wietrze.

Demonstracja odbyła się praw­
dopodobnie w związku z pobytem 
w Jerozolimie izraelskiego mini­
stra obrony, gen. Dajana i wyż- 
szych oficerów izraelskich.

Jak informuje w piątkowym 
numerze dziennik „Al Ahram” 
wkrótce odbędzie się w Kairze 
spotkanie szefów czterech 
państw arabskich: prezydenta 
ZRA, Nasera, króla Jordanii. 
Husajna, prezydenta Iraku, 
Al-Bakra oraz szefa' państwa 
i rządu Syrii. Atasiego. Prze­
dyskutują oni „wyjątkowo 
ważne problemy wojskowe” o- 
raz plany przeciwstawienia się 
Izraelowi.

Dokładna data spotkania nie 
została jeszcze ustalona, ale 
prawdopodobnie będzie wią­
zać się ono z wizytą w Kairze 
króla Husajna. Wizyta ta. we­
dług podanej w nocy z czwar 
tku na piątek oficjalnej infor­
macji, rozpocznie się wcześniej 
niż zapowiedziano. Husajn, 
który wczoraj rozpoczął po­
dróż po krajach arabskich wi­
zytą w Arabii Saudyjskiej ma 
stamtąd przybyć do Kairu.'

PAP

Plac im. Słowackiego Pow­
stania Narodowego został od­
świętnie udekorowany. Wraz 
z dziesiątkami tysięcy obywa­
teli Czechosłowacji przybyli 
uczcić ten wspaniały jubile­
usz liczni uczestnicy Słowac­
kiego Powstania Narodowego 
z innych krajów. Wśród gości 
znajdowała się również dele­
gacja radzieckiego Komitetu 
Weteranów Wojennych z mar 
szalkami Związku Radzieckie 
go S. Timoszenką i I. Konie­
wem.

Zgromadzeni serdecznie po­
witali prezydenta CSRS, ge­
nerała armii, Ludvika Svobodę 
i przewodniczącego delegacji 
Komunistycznej Partii Czecho 
słowacji, pierwszego sekreta­
rza KC KPCz, Gustava Husa- 
ka.

Na trybunie zajęli4 także 
miejsca członkowie delegacji 
organów federalnych CSRS, 
organów partyjnych i narodo­
wych Czeskiej Republiki Soc­
jalistycznej i Słowackiej Re­
publiki Socjalistycznej: prze­
wodniczący Zgromadzenia Fe­
deralnego, A. Dubczek, prze­
wodniczący rządu federalnego 
O. Czernik, przewodniczący 
KC Frontu Narodowego CSRS, 
E. Erban, członek prezydium 
KC KPCz, sekretarz biura KC 
KPCz do spraw kierowania 
pracą partyjną na Ziemiach 
Czeskich L. Sztrougal, pre­
mier rządu Czeskiej Republiki 
Socjalistycznej S. Razi, pierw 
szy seretarz KC KPS, S. Sa- 
dovsky, przewodniczący Sło­
wackiej Rady Narodowej O. 
Klokocz, premier rządu Sło­

W roku ubiegłym — mówił 
dalej G. Husak — niektórzy lu 
dzie zaczęli wątpić w decydu-

Dokończenie na str. 2

Ignacy Loga-Sowiński.
Dotychczasowy udział ogniw 

związkowych i organów samo­
rządu robotniczego w przygo­
towaniu projektów planu 5-let 
niego uczestnicy obrad uznali 
za niewystarczający. Mimo wi 
docznej od początku sierpnia 
aktywizacji przedstawicielstwa 
załóg, niektóre samorządy ro­
botnicze nadal stoją na uboczu 
prac planistycznych.

Krytycznie oceniono też do­
tychczasowe współdziałanie 
niektórych wojewódzkich ko­
misji związkowych z radami 
narodowymi w opracowaniu 5- 
letnich planów terenowych o- 
raz w koordynacji działalności 
inwestycyjnej, ^produkcyjnej i 
socjalnej w województwie.

Yftiądzynarodowa seminarium młodzieży

Ł

„Nigdy więcej wojny” - to przewodnie hasło, pod którym roz­
poczęły się w piątek w Katowicach obrady delegacji młodzieży 
CSRS, NRD, PRL i ZSRR. Tematem sympozjum są zasadnicze 
sprawy związane z rolą organizacji młodzieżowych w walce O 
bezpieczeństwo Europy.

Na zdjęciu: przemawia przedstawiciel ZSRR W. Kalużnyj.
CAF—AP—telefoto

Podkreślano, że wszystkie instan 
cje związkowe powinny aktywnie 
uczestniczyć w rozpatrywaniu pro 
jektów planów przedsiębiorstw w 
zjednoczeniach i resortach, współ­
decydować w tych sprawach, zwła 
szcza przy podziale środków na za 
kładowe instancje socjalne. Zagad 
nicnia realizacji uchwał 11 Plenum 
KC uznali uczestnicy obrad za je­
den z najważniejszych tematów o* 
kręgowych konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczych rozpoczyna­
jących się we wrześniu. Konferen 
cje te uchwalą m. in. program 
działania zarządów okręgowych 
związków zawodowych na najbliż­
sze 3 lata.

W dyskusji zabrał glos I. 
Loga-Sowiński. Podkreślił on, 
że problematyka II Plenum KC 
partii — nowa jakościowo, wy 
magająca przezwyciężenia tra­
dycyjnych nawyków myślenia 
oraz metod planowania i gospo 
darowania — powinna być 
przedmiotem długotrwałej i 
szerokiej pracy wyjaśniającej.

PAP

„Kosmos — 296“
Agencja TASS ogłosiła ko­

munikat o wystrzeleniu w 
ZSRR w piątek kolejnego sztu­
cznego satelity Ziemi „Kos- 
mos-296”. Aparatura naukowa 
zainstalowana na pokładzie sa­
telity przeznaczona jest do 
kontynuowania badań prze­
strzeni kosmicznej, zgodnie z 
programem ogłoszonym wcze­
śniej. (PAP)

Włoski film 
o Defreggerze

Włoscy producenci filmowi 
— Osvaldo Civirani i Tito Ca- 
rapi oświadczyli w czwartek, 
że przystąpią do produkcji fil 
mu, którego tematem będzie 
spriwą zachodnionicmieckiego

nie pilota przedniej części
maszyny nastąpiła eksplozja.

*
Odrzutowy samolot amerykań­

ski ..Boeing 727” z 54 pasażerami 
na pokładzie został uprowadzony 
* niatek do Hawany.

Samolot leciał z Miami do No­
wego Orleanu i Houston. (PAP)

Wrzesień raczej 
suchy i ciepły?

Jak zapowiada PTHM we wrze­
śniu czeka nas pogoda ciepła i su­
cha. Temperatura w tym miesią­
cu kształtować sir hedzie powy­
żej normy, natomiast opady po- 
ni+ej normy.

Pierwsza połowa miesiąca bedzie 
dość chłod-a: w dzień tempera»u 
ra wahać sie bedzie w granicach 
16—18 st. nocą — 7—10 st. Zachmu 
rżenie okresami — duże. onrdv 
wystania szczególnie na początku 
i w środku miesiąca. W drugiej 
nołowie września bedzie znacznie
cieplej. Temperaturą dzień
wzrośnie od 17—21. w nocv do 8— 
11 st. Wiatry zachodnie — umiar 
kowane, opady niewielkie.

wackiej Republiki Socjali-
stycznej P. Colotka i inne oso­
bistości.

Serdecznymi oklaskami wi­
tają uczestnicy wiecu delega­
cje partyjno-rządowe bratnich 
krajów socjalistycznych, 
wśród nich delegację polską, 
której przewodniczący członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
pierwszy sekretarz KW w Rze­
szowie, Władysław Kruczek.

Wiec otworzył członek pre­
zydium KC KPCz, pierwszy 
sekretarz KC KP Słowacji, S. 
Sadovsky.

Następnie zabrał głos pre­
zydent CSRS Ludvik Svobo- 
da. Przekazał on narodowi sło­
wackiemu pozdrowienia z oka 
zji jubileuszu i podkreślił rolę 
Słowackiego Powstania Naro­
dowego w antyfaszystowskim 
ruchu oporu.

Głos zabiera I sekretarz Ko­
mitetu Centralnego Komunisty 
cznej Partii Czechosłowacji Gu 
stav Husak.

Dzięki Słowackiemu Powsta 
niu Narodowemu narody cze­
ski i słowacki znalazły się w 
szeregach bojowników przeciw 
ko faszyzmowi — stwierdził 
mówca. Powstanie stało się 
wielkim wydarzeniem w na­
szej historii, ponieważ dzięki 
niemu nasze narody znalazły 
się w tej walce w jednym sze­
regu ze Związkiem Radzieckim 
— główną siłą w walce z fa­
szyzmem.

Zachmurzenie duże i opady 
deszczu. Na pozostałym obszarze 
kraiu zachmurzenie umiarkowa­
ne. okresami wzrastające, miejsca 
mi przelotne opady. Temperatura
ma ksvmsina od 15 
nym zachodzie do 
trum i 20 st. na 
wschodzi. Wiatry

st. na półnor- 
18 st. w cen- 
południowym 
umiarkowane

chwilami dość silne południowo 
zachodnią.

Wietnam Południowy
biskupa-sufragana Mona-

Zacięte walki w piswincjach 
centralnych i północnych

W Wietnamie Południowym walki nie ustają. W ciągu u-
biegłej doby koncentrowały się one w prowincjach central­
nych i północnych, obejmując prowincje Binh Dinh, Qumag 
Nan, Quang Tin oraz rejony położone na południe od wiel­
kiej bazy powietrzno-morskiej USA, Da Nang.

chium, Defreggera. Większość 
scen nakręconych będzie w o- 
kolicach Filetto, gdzie De- 
fregger w lipcu w 1944 r. jako 
kapitan Wehrmachtu wydał 
rozkaz rozstrzelania 17-tu za­
kładników cywilnych miesz­
kańców tej wioski.

Film nosić będzie tytuł 
„Ewangelia według Defregge­
ra” lub „Czarny 'kapitan”. 
Zdjęcia rozpoczną się 13 wrze 
śnia. (PAP)

I Ogólnopolska 
Spartakiada Młodzieży 

Sukces poznaniaków 
na kaliskim torze

W trzecim dniu Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży Kali-
szu w kolarstwie torowym, ekipa 
poznańska odniosła poważny suk­
ces. Jego autorami są członkowie 
zespołu startującego w wyścigu 
drużynowym na dystansie 4 km. 
W skład drużyny wchodzą: Brze­
ziński, Głowacki, Meller, oraz Kor 
nackl. Poznaniacy, zgodnie z prze 
widywaniami mieli rzeczywiście 
odegrać poważną rolę w sparta­
kiadowych zawodach. Nikt nie są­
dził jednak, że sukces będzie tak 
błyskotliwy. Poznański zespół 
startując w eliminacyjnym wyści­
gu wspólnie z zespołem Lodzi, u- 
zyskał ^czwarty rezultat elimina­
cji. Dawało mu to awans do dal­
szych bojów, gdyż na podstawie 
czasów, do 1/4 finału kwalifiko­
wało się osiem drużyn. W ćwierć­
finałach poznaniacy mieli zmie­
rzyć swe siły z zespołem woj. łódź 
kiego. Poznaniacy, którzy w eli­
minacjach uzyskali czas 5.05,0 min., 
byli raczej faworytami, gdyż ło­
dzianie byli o kilka dziesiętnych 
sekundy gorsi. Nie można było 
Jednak niczego lekceważyć. Stąd 
też poznański zespół pojechał w 
ćwierćfinałach bardzo ostro, wy­
grał pewnie I uzyskał najlepszy 
rezultat 4.59,0 min. Jest to ogrom­
ny sukces, dający poznaniakom 
praw-o walki o snartakiadowy me­
dal. Wspólnie z Poznaniem w pół­
finale znalazły się zespoły: Opola. 
Szczecina, oraz miasta Wrocławia.

Wczoraj zakończyły się pojedyn­
ki sprinterów. Po niezwykle dra­
matycznej walce w wyścigu na ] 
200 m zwyciężył młodziutki A. I 
Bek z ekipy m. Lodzi. , 1

W piątek rano do zaciętych 
starć między oddziałami party 
zanckimi a ugrupowaniami a- 
merykańskiej piechoty mors­
kiej doszło w dolinie Que Son, 
45 km na południe od Da 
Nang. Elementy 7 pułku „mari 
nes” wsparte lotnictwem i arty 
lerią atakowały dobrze okopa­
ne pozycje patriotów. Zostały 
one ostrzelane silnym ogniem z 
partyzanckiej broni maszyno­
wej. Na polu walki pozostało 
13 zabitych i 42 rannych żołnie 
rzy USA.

Na szosie nr 13 w pobliżu 
Lai Khe,- 53 km na północ od 
Sajgonu wyleciał w powietrze 
amerykański samochód pancer 
ny po najechaniu na minę party 
zancką. 5 żołnierzy USA ponio 
sło śmierć.

Strategiczne superfortece „B 
-52” przeprowadziły 12 dywa­
nowych nalotów na domniema 
ne pozycje partyzantów w po­
bliżu bazy Da Nang oraz w pro 
wincjach północnych.

PRZEDSTAWICIEL DRW 
O ESKALACJI DZIAŁAŃ USA

Występując na konferencji 
prasowej w Paryżu po zakoń­
czeniu plenarnego posiedze­
nia w sprawie Wietnamu, przed 
stawiciel delegacji DRW 
Nguyen Thanh Le oświadczył, 
że USA kontynuują w Wietna 
mie dotychczasową politykę a- 
gresji.

Mówiąc o pragnieniu przywrócę 
nia pokoju w Wietnamie Stany 
Zjednoczone równocześnie nie za- 
przestają eskalacji działań wojen­
nych. Powołując się na Waszyng­
ton Nguyen Thanh Le zwrócił uwa 
gę, że w ciągu ostatnich 7 miesię­
cy w operacjach pacyfikacyjnych 
ludności południ owo wietnamskiej 
wzięło udział około 200 tys. żołnie 
rzy USA ł ich sojuszników. (PAP)

Tylko prenumerata 
zapewni codzienne 

otrzymywanie „Głosu11
W kioskach „Ruchu” nie 

zawsze udaje się nabyć 
„Głos Wielkopolski”, nie­
które kończą jego sprzedaż 
już przed godziną 9. Żeby 
uniknąć przerw w otrzy­
mywaniu „Głosu” najle­
piej więc zaprenumerować
nasz dziennik.

Obecnie każdy 
urząd pocztowy 
obowiązane są 
wać przedpłatę 
meratę każdej

listonosz, 
i „Ruch” 
przyjmo- 

na prenu- 
liczby e-

gzemplarzy „Głosu”. Obo- i 
wiązuje przy tym prenume 
rata kwartalna (cena 39 zł), 
półroczna lub roczna.

a. Na IV kwartał br. 
od czytelników indywidu­
alnych wpłaty przyjmują:

— urzędy pocztowe i li­
stonosze — do 15 września 
bież. roku.

albo
— PUPiK „Ruch” na 

konto PKO Poznań nr 
122-6-211831 — do 10 wrześ 
nia br.

a Od zakładów pracy i 
instytucji wpłaty przyjmu­
ją: oddziały i delegatury 
„Ruchu” — do 10 września 
bież. roku.

W razie jakichkolwiek trud­
ności związanych z załatwia, 
nieni prenumeraty „Głosu” 
prosimy nas natychmiast po­
wiadomić pod adresem: „Głos 
Wielkopolski”. Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19.



Aktualne problemy Mtrudnienia

Wysoka wydajność pracy
motorem postępu gospodarczego

Wywiad z Z. Dudz.ńtLim

Ostatnio, Jak wiadomo. Rada Ministrów podjęła decyzję 
w sprawie dalszego wzmocnienia dyscypliny zatrudnienia 
i funduszu plac w gospodarce narodowej. Nie Jest to pierw 

— w bieżącym roku — akt prawny, regulujący tę tak 
Istotną dziedzinę działalności ekonomicznej.
Konieczność wydania obec­

nie dalszych postanowień w 
tej dziedzinie uzasadnia oce­
na aktualnej sytuacji, dokona 
na orzez wicepremiera Piotra 
Jaroszewicza na oosledzeniu 
Rady Ministrów w ubiegłym 
tygodniu Z oceny teł wynika, 
że w gospodarce na niektó­
rych odcinkach występują na 
dal zjawiska rozluźnienia obo 
wiązujących rygorów i niedo 
statecznie konsekwentnego re 
alizowania podjętych uprze­
dnio decyzji w zakresie za­
trudnieniu I plac,

— Co stanowi treść nowych 
postanowień? Jakie konkretne 
rezultaty dały środki podjęte 
wczesna wiosna. Jakie będą 
kierunki dalszego działania? 
— do wiceprzewodniczącego 
Komitetu Pracy I Plac — 
Zygmunta Dudzińskiego zwró 
ciii sic w teł sprawie red. Je 
rzy Wysokiński z Polskiej 
Agencji Prasowej i red. Wan 
da Tycner z „Trybuny Ludu”.

— Sytuacji obecnej zarówno w 
dziedzinie układu podstawowych 
relacji ekonomicznych tj. relacji 
między produkcją, zatrudnieniem 
i funduszem płac, jak i w dzie­
dzinie dyscypliny pracy nie n>oż 
na uznać za prawidłową. Nie­
mniej należy stwierdzić pewną 
poprawę. Znajduje to wyraz w 
przyhamowaniu tendencji do eks­
tensywnych metod gospodarowa­
nia siła robocza. W wielu jedno 
stkach następuję także poprawa 
w gospodarowaniu czasem pracy 
i funduszem płac, podejmowane 
sa środki dla likwidacji zanie­
dbań.

Kontrole ujawniaja jednak na­
dal istnienie wvraźnych. nie­
rzadko dużvch rezerw w zatrud­
nieniu. rażace niczym nie uspra-

Wzrost absencji 
chorobowej 

tematem narady 
w Min. Zdrowia
W roku bieżącym zaznaczył 

się wyraźny wzrost absencji 
chorobowej w zakładach pra­
cy w porównaniu z latami u- 
biegłymi. Poziom absensji cho 
robowej w I półroczu 1969 r, 
według danych resortu zdro­
wia i opieki społecznej był 
prawie o 30 proc, wyższy niż 
w analogicznym okresie roku 
ubiegłego. Na każdych 100 za­
trudnionych przypadło w cią­
gu tego półrocza 736,1 dni nie 
przepracowanych z powodu 
choroby, tj. o 173 dni więcej 
niż w roku ubiegłym. Zjawi­
sko to obserwuje się we wszy 
stkich gałęziach przemysłu.

Poważny wpływ na wzrost ab­
sencji miała tegoroczna epidemia 
grypv. w czasie której zanotowa­
no ok. 4.5 min. zachorowań. Cha­
rakterystyczne jest, że w czerw­
cu br„ a Wiec już po wygaśnię­
ciu epidemii grypy wskaźnik dni 
zasiłkowych wzrósł w stosunku 
do czerwca ubr. o 6 dni.

W Ministerstwie Zdrowia i Opie 
ki Społecznej odbyła sie w piątek 
narada poświecona omówieniu 
przyczyn wzrostu absencji choro 
bowej oraz przyjęciu ustaleń, któ 
re pomogłyby w zahamowaniu 
wzrostu nieuzasadnionej absencji.

S^^erdzajac. że zasadniczą 
przyczyną wzrostu absencji choro 
bowej w I półroczu 19S9 r. była 
epidemia grvpy — wiceminister 
zdrowia J. Grenda wskazał na 
przyczyny tego zjawiska związa­
ne z praca służby zdrowia. Do 
nich zaliczyć można: zbyt liberał 
ne udzielanie zwolnień przez le­
karzy, niedostateczna znajomość 
wśród młodych lekarzy, przepi­
sów dotyczących orzecznictwa o 
czasowej niezdolności do pracy, 
niedostateczna działalność komi­
sji d/s kontroli orzecznictwa w 
wielu województwach. Winny 
one wzmóc działalność kontrolną, 
a także przeprowadzać systema­
tycznie wnikliwa analizę absencji 
chorobowej w terenie.

Wielu dyskutantów podkreślało, 
że przypadki nieprawidłowego wy 
dawania zwolnień sa raczej spo­
radyczne i nie mora przesadzać o 
wzroście nieuzasadnionej absen­
cji. .

Obserwowany szczególnie w 
miesiącach letnich, wzrost absen­
cji _ jak stwierdzono w dyskusn 
— wvnika także z pewnego roz­
luźnienia dyscypliny prscy. za co 
nie można obarczać wina tylko 
służhy zdrowia. Niemniej JednaK 
należy zmierzać do stałej popra­
wy orzecznictwa o czasowej nie­
zdolności do pracy poprzez do­
szkalanie lekarzy — głównie mło­
dych — w zakresie odpowiednich 
przepisów oraz rozwiniecie nadzo 
ni nad orzecznictwem lekarzy. 
Wiecei uwagi trzeba też poświę­
cić pracy komisji lekarskich.

IPMI llltll SmHIHD
Oildetw «e»wl« łntormacfln* 

oorccowol Michał tuciak.
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wledliwione. naruszanie podsta­
wowych relacji ekonumicanych 
orax bardzo sseroko, niestety wy 
stępujące zjawiska nieprawidło­
wej goepodarki caaaem pracy — 
oriv jednoczesnym lolermic vjny ni 
stanowisku kierownictwa niektó­
rych zakładów pracy 1 ich jedno 
stek nadrzędnych do przejawów 
łamania dyscypliny pracy i plac.

— Gdzie waszym 
należałoby szukać 
tych utrzymujących 
dencji | zjawisk, na 
szczególny nacisk w 
Umywaniu? *

zdaniem 
przyczyn 
się ten- 
co kłaść 

Ich przc-
— Przejście do Intensywnych me 

tod gospodarowania silą roboczą 
Jest na pewno procesem skompli­
kowanym. Nawarstwiająca się la­
tami rutyna zarządzania, od któ­
rej niełatwo dziś czasem odejść 
oraz niedocenianie w wielu przy­
padkach czynnika ludzkiego w pro 
cesach gospodarczych w istotny 
sposób rzutują na tempo i efekty 
wność zmian.

Konieczne sa na 
metody działania I 
kadry kierowniczej 
zagndnfRi, których 

pewno nowe 
nowe postawy 
w stosunku do 
społeczna wa­

za i znaczenie są poza wszelką dys 
kusją. Ich właściwe rozwiązanie 
zależy od wdrożenia świado-
mość ogółu pracowników a zwła­
szcza aparatu kierowniczego, że po 
prawa wydajności pracy i zlntensy 
fikowanie dotychczasowych metod 
gospodarowania stanowią jedynie 
słuszną drogę wzrostu gospodarcze 
go i gromadzenia niezbędnych śród 
ków dla podnoszenia poziomu ty­
cia społeczeństwa. Działanie w 
tym kierunku należy łączyć ze 
zdecydowaną postawą wobec 
wszelkich przejawów łamania dys­
cypliny pracy i wyciąganiem niez 
będnych wniosków w stosunku do 
wszystkich, naruszających podsta­
wowe zasady rzetelnej pracy i 
współpracy.

— Postanowienia ostatniej 
uchwały służą oczywiście te­
mu celowi?

— Tak. Sprowadzają się głównie 
do dalszego konsekwetnego reali­
zowania założeń polityki racjonal­
nego zatrudnienia, osiągania wzro 
stu produkcji w większym stop­
niu poprzez wzrost wydajności pra 
cy, poprawy dyscypliny pracy o- 
raz struktury kwalifikacyjnej za­
łóg. Uchwała zmierza do zabezpie 
czenia i poprawy relacji ekonomi 
cznych, ustalonych w planie na 
bieżący rok.

— Jakie przewiduje się me­
tody działania?

— Oczywiście metody odpowied­
nio wzbogaconych analiz i ocen — 
opartych zarówno na materiałach 
sprawozdawczych jak i na wyni­
kach systematycznych kontroli i 
inspekcji.

Stosując i poszukując stale no-

Uczestnik 1 dowódca bitwy 
nad Bzurę autor przygotowywa­
nej do druku książki - „Wspom­
nienia wojenne znad Warty i Bzu 
ry" gen. Roman Abraham urodził 
się 28 lutego 1891 r. we Lwowie. 
We wrześniu 1939 r. byl dowódcę 
Wielkopolskiej Brygady Kawale­
rii a następnie grupy operacyj­
nej kawalerii, wchodzqcej w 
skład Armii „Poznań". Oto co 
mówi o pierwszych dniach wojny:

Wojna zastała mnie na sta­
nowisku oficera liniowego, 
stąd też w hierozłącznej wię­
zi z żołnierzami dzieliłem 
smutki i radości pola walki. 
Dowódca Armii „Poznań", w 
skład której wchodziła Wtel-
kor>olska 
był gen. 
trzeba.

Już od

Brygada Kawalerii 
dywizji Tadeusz Ku
lata 1939 r. znajdo­

waliśmy sie na wyznaczonym 
nam odcinku osłonowym 
rejonie środkowej Warty.

Pierwszy rozkaz

w

na-Pierwsze •wiadomości o
paści niemieckiej otrzymałem 
o godzinie 5. Oddziały wydzie 
lone „Leszno" i „Rawicz” za­
meldowały. że Niemcy prze­
kroczyli granice 1 ostr żeli wu­
ja ogniem artyleryjskim mia­
sto i dworzec kolejowy w 
Lesznie Prawie równocześ­
nie otrzymaliśmy wiadomość 
od telefonistek z Bojanowa i 
Ponieca o wkroczeniu Niem­
ców. Wówczas wydałem pierw 
szv w tei woinle rozkaz,

M. P. 1 września 193# r.
Wielkonolsk’ Brygada Kawale­

rii «Ttab/2Ap.
Żołnierze!
Odwieczny krzyżacko-prnskł 

wróg napad! podstępnie na nasz 
krał Niemcv — to noc ludzkości 
i dżuma narodów. Wielkopolskiej 
Brygadzie Kawalerii przypada 
zaszezvt pierwszej walki i obro­
ny granic kraju.

wych metod ekonomicznego oddzia 
tywania no wzrost wydajności pro 
ty I prawidłowy rozdział ziły ro­
boczej nie można w obecnej żytu 
acj| nie doceniać środków działa- 

ne zostały więc dla resortów gos­
podarczych limity zatrudnienia na 
koniec roku; mają one zabezpie­
czyć przed przekroczeniem zało­
żeń NPG w zakresie przyrostu za­
trudnienia w roku bieżącym oras 
stworzyć właściwą podstawę wyj­
ściową do planu na rok przyszły.

— W Jakim zakresie podjęte 
środki znajdują uzasadnienie 
w aktualnej sytuacji na rynku 
pracy?

— Plan zatrudnienia na rok bie­
żący zakładał zbilansowanie — w 
skali kraju — przyrostu zasobów 
siły roboczej z przyrostem zatrud 
nienia. Przekraczanie założeń tego 
planu wywołuje niekorzystne zja­
wisko pogłębiania się deficytu siły 
roboczej głównie w okręgach prze 
myślowych. Naruszą również inte 
resy rolnictwa.

— Jak z vzaszcj wypowiedzi 
wynika — zadania stojące w 
dziedzinie zatrudnienia przed 
gospodarką narodową są po­
ważne. Realizacja Ich — jak 
można oczekiwać — będzie za 
pewne procesem ciągłym.

— Oczywiście, podjętych decyzji 
w żadnym wypadku nie traktuje 
my w sposób kampanijny. Przecho 
dzenie do intensywnych metod 
gospodarowania Jest czołowym na 
kazem V Zjazdu partii i II Plenum 
KC PZPR i wymaga sytematycz- 
nej I kompleksowej działalności. 
Ostatnie postanowienia Rady Mi­
nistrów idą w tym kierunku.

PAP

Atomowy silnik 
rakietowy

W Stanach Zjednoczonych za-
kończono serię wstępnych prób 
nad eksperymentalnym silnikiem 
atomowym, który ma posłużyć w 
przyszłość] do napędu rakiet kos­
micznych.

Naukowcy są zdania, iż rakiety 
o napędzie chemicznym osiągnęły 
już praktycznie kraniec swych 
możliwości i przyszły rozwój ba­
dań kosmicznych uzależniony Jest 
od opracowania i zbudowania sku 
tecznie działającego silnika ato­
mowego. Silnik taki ochrzczony 
mianem „Nerva” (nuclear engine 
for rocket vehicle applications) 
będzie prawdopodobnie zastosowa 
ny przy realizacji projektu „Ro- 
ver”. Projekt ten przewiduje, iż 
pod koniec lat siedemdziesiątych, 
kiedy układ planet sytemu sło­
necznego będzie szczególnie ko­
rzystny, wysłana zostanie sonda 
kosmiczna, która w ciągu około 
11 lat przejdzie kolejno w pobli­
żu Marsa, Jowisza, Saturna, Ura- 
na i Plutona. (PAP)

Bohaterowie znad Warty i Bzury
Rozmowa P. A. Interpressu z gen. I»fyg®dy Romanem Abrahamem

Przekonany jestem, że wypeł­
niając obowiązek żołnierski da­
my krwawy odpór napaści. Broń­
cie ojczystej ziemi i waszych ro­
dzin.

(—) Roman Ahraham 
gen. bryg.

d-ca Wielkopolskiej B. K.
— Odpieramy szczęśliwie — 

wspomina dalej generał Ro­
man Abraham — natarcie nie 
mieckie. ale cała noc z 1 na 
2 września artyleria nieprzy­
jaciela ostrzeliwuje Leszno i 
Rawicz. W ciągu pierwszych 
dwu dni walki przekroczyliś 
my granice i posunęliśmy się 
naprzód — dziś wspomina ten 
nasz czyn tablica poświęcona 
pamięci żołnierzy z 55 pp. i 
17 pułku, którzy dokonali od 
ważnego wypadu na miejsco 
wość Wschowa. Ze zmiennym 
szczęściem 
wyznaczony 
ósmym dniu 
łem rozkaz 

utrzymywaliśmy 
nam odcinek. W 
wojny otrzyma- 
przesuniecia w

ciągu nocv oddziałów wielko­
polskiej BK na pozycje wyj­
ściowe na Bzurze do natarcia 
w dniu 9 września...

Jedna t najkrwawszych bitew 
„Września” — rozegrała się nad 
Bzurą. 17 pułk ułanów zdobywa 
miejscowość Sobota w sobotę r» 
no 9 września. Polacy stoczyli 
z Niemcami cieżkie bitwy pod 
Wnlowicami. osiągnęli jednak 
miejscowość Bielawy. Ok. godzi­
ny 14-tej zorientowaliśmy sie je­
dnak. że bitlerowcv ściągnęli do­
datkowe silv a mv bvliśtnv już 
odcięci od armii „Poznań” O tej 
te same! godzinie szwadron ko­
larzy BK pod dowództwem por. 
Barańskiego został zaatakowany 
w miejscowości Traby przez zmo 
torvzowanv oddział rczooznaw- 
czv z iddp i zmotoryzowana pie­
chotę. Swoja pełna hartu. samot 
na walka Barański opóźnił 
posuwanie sie nieprzyjaciela 
i uniemożliwił Niemcom zasko­
czenie naszych przegrupowują-

Pod protektoratem
M. Spychalskiego

Międzynarodowy 
kongres pedagogów

4 września br. rozpoczną się 
w Warszawie obrady kongresu 
Międzynarodowego Towarzy­
stwa Nauk Pedagogicznych, 
zorganizowanego przez Polską 
Akademię Nauk oraz Minister 
stwo Oświaty 1 Szkolnictwa 
Wyższego. Protektorat nad 
spotkaniem wybitnych peda­
gogów z ' kilkunastu krajów 
Europy. Azji, Afryki l Amery­
ki objął przewodniczący Rady 
Państwa — Marian Spychal­
ski.

Warszawski kongres będzie 
pierwszym tak lipnym spot­
kaniem przedstawicieli nowo­
czesnych nauk pedagogicz­
nych. Przewiduje się że weź­
mie w nim udział ok. 400 o- 
sób. (PAP)

Powstanie
Dokończenie ze str. 1

jącą rolę klasy robotniczej w 
rozwoju społeczeństwa socjali­
stycznego. Doprowadziło to do 
kryzysu w naszym społeczeń­
stwie i naszym kraju. Siły an­
tysocjalistyczne podjęły próbę 
cofnięcia kola historii, zniszczę 
nia podstaw ustroju socjalisty­
cznego, zlikwidowania kierow­
niczej roli partii komunistycz­
nej. Siły te chcialy zniszczyć 
to wszystko, o co walczył nasz 
naród, poczynając od dni Sło­
wackiego Powstania Narodowe 
go. W ciągu ostatnich miesięcy 
zdołaliśmy pokonać te siły, po 
prawić sytuację i skierować 
tok wydarzeń w słusznym kie 
runku.

W roku ubiegłym byliśmy świad 
kami zażartych ataków i bezwstyd 
nych kampanii wymierzonych 
przeciwko naszej przyjaźni i so­
juszniczym stosunkom ze Związ­
kiem Radzieckim — powiedział G, 
Husak. Dziś możemy oświadczyć 
całkiem szczerze, tak jak mówi­
liśmy razu po wyzwoleniu na­
szego kraju przez Armię Radzie­
cką: miejsce Czechosłowacji jest 
na zawsze w obozie socjalistycz­
nym, z Związkiem Radzieckim 1 
nigdzie Indziej! Takie właśnie ha­
sło przyświecało Słowackiemu Po­
wstaniu Narodowemu. Dziś pow­
tarzamy je z dumą.

Z kolei przemówienie wyglo 
sił przewodniczący radzieckiej 
delegacji partyjno-rządowej 
członek Biura Politycznego KC 
KPZR pierwszy wicepremier 
ZSRR K. Mazurów.

W imieniu KC KPZR, Prezy­
dium Rady Najwyższej i rządu ra 
dzieckiego onz całego narodu 
ZSRR K. Mazurów przekazał naj- । 
lepsze życzenia narodowi czecho- ; 
słowackiemu z okazji 25 rocznicy j 
Powstania Słowackiego. Powstanie | 
Słowackie — oświadczył jest
dowodem niewzruszonej siły Inter 

cych sie oddziałów. Tymczasem 
Wielkopolska BK otrzymała roz­
kaz przejścia do Kampinosu^ za­
jęcia Brochowa I Sochaczewa i 
utorowania drogi pozostałym J*' 
dnostkom do stolicy.

Rozpoczęliśmy walki pod 
Górkami, Zamościem. Pabiani 
cami. Sierakowem—Laskami— 
Wólka Weelowa o przebicie 
sie w kierunku stolicy. Two­
rze dwa zgrupowania — opo­
wiada generał — Roman Abra 

Jedno zgrupowanieham, 
dzienne 
bateria 
la) i 15

w składzie: 14 p. uł. 
6 daku (nie dołączy- 
p. ul., który ma ude 
rejonu wyjściowego rzyć z .

Łuże—Las Opaleń—Dąbrowa
na Wólkę Węglową—Młociny. 
Drugie zgrupowanie nocne, 
gros siły grupy operacyjnej ka 
walerii w składzie pozosta­
łych jednostek, prowadzę oso 
biście. Walka pokazała jak 
bezprzykładna potrafi być o- 
fiara krwi w boju. 15 pułk 
ułanów przyjmuje na siebie 
ogień artyleryjski, granaty i 
pociski smugowe. W ten grad 
pocisków wprowadzam do na 
tarć skrzydłowych pułki 17 i 9 
od południa i 14 od północy.

Szarża 14 pułku ułanów
Dowódca 14 pułku — pułko 

wnik Godlewski — poinformo 
wał żołnierzy, że ostatni „skok" 
do Warszawy przez Wólkę Wę 
głową i załamanie oporu wroga 
musi być przeprowadzone w 
szyku konnym. Jego plany by 
ły uzasadnione i tym. że oułk 
nie posiadał dostatecznej ilości 
broni maszynowej. Po połud­
niu 19 września Godlewski do

Częściowa zbieżność 
programów CSU i NPD

Oświadczenie przywódcy neonazistów 

— won Thaddena

Neonazistowska NPD cieszy się nic tylko tolerancją ze stre- 
ny chadecji, lecz również'poparciem bawarskiego skrzydłą 
chadecji. partii Franta Joiepha Straussa — CSU. Dg| 
temu wyraz w piątek na konferencji prasowej w Oppen- 
hełm nad Renem szef NPD Adolf von Thadden. który ». 
świadczył, iż po wkroczeniu do Bundestagu NPD oczekuje p«. 
parcia ze strony CSU w całym szeregu zagadnień.
Von Thadden stwierdził, że 

jego partia znajduje poparcie 
w CSU nie tylko w zakresie 
oceny stosunków wobec NRD 
i niepodpisania układu o nie- 
rozpowszechnianiu broni nu­
klearnej, lecz również w za­
gadnieniach dotyczących — jak
się wyraził .przywrócenia
prawa i porządku”. Zapowie­
dział on, że NPD zamierza za 
proponować w Bundestagu za

Słowackie 
nacjonalizmu, niezapomnianym 
symbolem bojowej przyjaźni i 
współpracy radziecko — czechosło 
wackiej, Czechosłowaccy komuni­
ści, narody Czechosłowacji mogą 
być przekonane, że w swych wy­
siłkach zmierzających do dalsze­
go rozwoju społeczeństwa socjali­
stycznego znajdą poparcie KPZR 
i całego narodu radzieckiego.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
tekst oświadczenia, które m. 
in. stwierdza:

„Dziś, podobnie jak w boha­
terskich dniach Słowackiego 
Powstania Narodowego, oś­
wiadczamy, że główną gwar^n 
cją naszej wolności i niepodle 
Rłości jest Związek Radziecki. 
Pomyślny marsz drogą budo­
wy społeczeństwa socjalistycz­
nego możliwy jest dla nas je­
dynie w oparciu o ścisła orzv- 
jaźń i szczery sojusz z ZSRR i 
innymi krajami socjalistyczny­
mi”. (PAP)

Dowódca NATO 
zakończył wizytę w NRF 

Po zakończeniu dwudniowej wi-
Bonn, nowo mianowany / Proces

dowódca naczelny ait NATO w 
Europie, amerykański generał Au 
drew J. Goodpaster odleciał w 
piątek po południu do kwatery 
głównej NATO w Belgii.

Goodpaster przyjęty został przez 
prezydenta NRF G. Heinemanna, 
kanclerza K. G. Kiesingera oraz 
przeprowadził rozmowy z mini- 
sframi obrony G. Schroederem i 
spraw zagranicznych W. Brand­
tom. Brandt — jak pisze agencja 
DPA — zapewnił naczelnego do- 

i wódcę sił NATO w Europie o „nie 
' zmiennym poparciu”, udzielanym 
' przez republikę federalną soju- 
' szowi atlantyckiemu, którego ist 
I nienie jest nadal konieczne.

chodzi ze swoimi ułanami do
naznaczonej wschodniej lizjery 
lasu na wysokości Wólki Wę­
glowej skąd widoczne były jej 
zabudowania. Szarża mająca 
zaskoczyć nieprzyjaciela była 
wyłączną inicjatywą pułkow­
nika Godlewskiego. Ruszają ca 
łym pułkiem na Wólkę Węglo 
wą.

Na czele cwałuje 3 szwadron por. 
Mariana Walickiego, który w tym 
samym natarciu pada śmiertelnie 
ranny. Za nim na stanowiska nie­
mieckie wpadają plutony Gerarda 
Korolewicaa, ppor. Jerzego Szolca

Dalsze szwadrony przebijają sie 
przez drogi prowadzące do osiedla 
rąbiąc i tratując napotykanych 
Niemców, którzy zaskoczeni po­
rzucają stnowiska i chronią się w 
środku zabudowań.

Okrzyki „hurra" t tętent kopyt 
wtórują terkotowi cekaemów i wys 
trzałom dział. Deszcz pocisków, któ 
ry rwie w strzępy ludsi i konie 
nie zdołał zatrzymać ułanów. Za 
dowódcą galopował poezet sztanda 
rowy. Kapral Feliks Masiurski pod 
sztandarowy, zostaje raniony w 
rękę, kiedy jego koń trafiony po­
ciskiem wali się wraz z jeśdżcem 
na ziemię — woła „brać sztandar”! 
Cwałujący obok kapral 1 szwadro 
nu Bronisław Czech wychyla się 
z siodła chwyta za drzewce I uno 
si ten wiadomy symbol cnoty foł- 
nierskiej pułku, odznaczony wstę­
gami Virtuti Militari. Dzięki męs­
twu żołnierzy pułk przebił się 
pracz stanowiska baterii niemiec­
kiej I jako pierwszy oddział armii 
„Poznań” osiągnął Warszawę.

Znaczenie kampanii wrześniowej
Kampania wrześniowa była 

ogólnym zbrojnym pochodem

ostrzenie paragrafów kodekm 
karnejio „aby możliwe byk 
ponowne zamykanie pewnych 
ludzi". Z kontekstu wypowie­
dzi fuhrera NPD wynikało ju 
no, że chodzi mu przede wszy 
stkim o „zamykanie” w wię­
zieniach ludzi z kół zachodnio 
niemieckiej lewicy, zwalczają­
cych neonazizm w NRF.

W czwartek wieczorem w Lflne- 
burgu demonstranci usiłowali ni« 
dopuścić do zebrania wyborczego 
neonazistowskiej NPD. Około 3 
tys. demonstrantów blokowało aa 
rynku w IJineburgu wejście do 
sali zebrań. .

Wiec wyborczy NPD rozpoczął 
się ze znacznym opóźnieniem. U- 
czestnicy demonstracji uniemożll 
wili przywódcy NPD, von Thadde 
nowi wygłoszenie przemówienia. 
Zebranie nie zostało doprowadzo­
ne do końca.

Jak informuje biuletyn „Par 
lamentarisch-Politischer Pres- 
sendienst”, katoliccy biskupi 
Niemiec zachodnich w ogloszo 
nym oświadczeniu wskazują 
na podobieństwo idei szerzo­
nych przez przywódcę NPD 
Thaddena do spuścizny ideo-
wcj narodowego socjalizmu.

Wyrok w procesie 
pomocników Eichmanna
Sąd przysięgłych we Frank­

furcie nad Menem ogłosił w 
piątek wyrok w procesie by­
łych pomocników Adolfa Eich
manna b. 
fuehrera SS 
meya oraz 
fuehrera SS

' obersturmbann- 
Hermanna Kru- 

hauptstwtmbarm- 
Otto Hunsćhno.

trwał 15 miesiąc?.
Krumey został skazany na ka 
re dożywotniego . _ wiezienily 
Hunsche na karę 12 lat 
kiego więzienia.

Zdaniem sądu, obaj oskar­
żeni ponoszą winę za współ­
działanie w deportacji i za­
mordowaniu co nairpniej 300 
tys. Żydów węgierskich, któ­
rzy wiosną i latem 1944 r. zo­
stali przewiezieni do obrz- 
zagłady w Oświęcimiu. Ufa- 
sehe i Krumey należli do so­
cjalne! grupy Adolfa Eichman 
na. której polecono ekstermi­
nację Żydów węgierskich^ 

całego skonsolidowanego spo­
łeczeństwa polskiego przeciw­
ko agresji niemieckiej.

Polska pierwsza ze wszyst­
kich państw europejskich pr?.e 
ciwstawiła się zbrojnej napaś­
ci III Rzeszy, której wielkie 
mocarstwa pozwalały na łama 
nie zobowiązań międzynarodo­
wych, ujarzmianie ludów i gra 
bież sąsiednich narodów. W 
skali zmagań w II wojnie 
światowej kampania wrześnio 
wa stanowiła realną i skutccz 
ną siłę oporu.

Straty niemieckie w ludziach 
i sprzęcie oraz związanie wojsk 
niemieckich w walkach na te­
renie Polski opóźniły projckto 
waną przez Hitlera późną je- 
sienią 1939 r. ofensywę na 
Francję I Anglię. I dopiero 
czteroletnie najbardziej krwa­
we zmagania największych mo 
carstw świata potrafiły znisz­
czyć potęgę militarną III Rze­
szy, która we wrześniu 1939 r. 
runęła lawiną stali i ognia na 
młode państwo polskie.

Na polach bitew wojennych 
generał Abraham był pięciokro 
tnie ranny. W październiku 
1939 r. został aresztowany w 
szpitalu Ujazdowskim przez ges 
tapo więziony w al. Szucha, 
potem zostaje przeniesiony do 
Cytadeli w Poznaniu. Później 
obozy jenieckie z obozem Mur 
nau VII-a, gdzie zastoje go 
wyzwolenie. Za zasługi żoł­
nierskie i obywatelskie gen. 
bryg. Roman Abraham tost*! 
odznaczony Złotym Krzyżem 
Virtuti Militari. Srebrnym 
Krzyżem Virtutł Militari. 
Krzyżem Nienodległości z nue 
czarni. Krzyżem Walecznych 
(czterokrotnie). Krzyżem GH- 
cerskim Orderu Odrodzeni* 
Polski, oraz wielu innymi.208 (7941130 VIII I9S9
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Wierni przeszłości ZACOFANI
Wrzesień 1959: przyczyny i wnioski

Tak się złożyło, że afera 
monachijskiego bisku­
pa Mathiasa Defregge­

ra stała sie głośna w przede 
dniu trzydziestej rocznicy wy 
buchu II wojny światowej. 
Zrozumiałe, że w związku z 
t.m nasuwała się pewne sko­
jarzenia. że przypominając 
robie wydarzenia z lat 1939— 
1945 powracamy pamięcią 
również do postawy episkopa 
tu niemieckiego w okresie hi 
tleryzmu.

Już kilka lat przed wojną 
kanclerz Rzeszy w rozmowie 
7 biskupem Berningiem wy­
raźnie powiedział czego ocze­
kuje od hierarchii duchownej:

..Kłopoty z Polska sa ua ^o 
ł yzoncie. Potrzebujemy żoł- 
r ierzy. pobożnych żołnierzy. 
Pobożni żołnierze sa najbar­
dziej wartościowi”.

Jak na to zupełnie niedwu­
znacznie wyrażone zapotrzebo 
wanie na ślepo oddane Fueh- 
rerowi mięso armatnie reago 
wał episkopat niemiecki?

Szczera i radosna gotowość x
Dziś przywódcy Kościoła ka 

tolickiego w NRF usiłują wy 
olurzymiać nieporozumienia, 
go jakich dochodziło niekiedy 
miedzy hierarchia kościelną a 
i wczesnymi władzami Nie- 
Liiec, pomijając jednocześnie 
milczeniem to, co mogłoby 
obecnie być dla nich niewy­
godne.

Faktów jednak nic nie mo­
że wymazać z historii.

Już 22 iipca 1933 r. episko- 
F-at niemiecki skierował do 
Hitlera pismo, w którym wy­
raził „szczera i radosna goto- 
wość, by według mocy współ 
pracować ze stojącym obecnie 
na czele państwa rządem, 
który za przewodnią gwiazdę 
swojego działania obrał sobie 
zwalczanie bezbożnictwa i nie 
moralności..”

Autorzy listu mogliby po­
wiedzieć. że wówczas jeszcze 
nie wiedzieli do czego dopro­
wadzi polityka tego rządu. 
Ba. nic z tego, tłumaczenie to 
nie wytrzymuje krytyki. Przy 
gotowania do wojny narasta­
ły. hitlerowcy zajęli Austrię, 
notem Czechosłowacje, a epi 
skooat nie. zdobył się. pa sło­
wa protestu.

1 września 1939 r. armie 
Fuehrera przekroczyły grani­
ce Polski. Zaczęła sie zabor­
cza wojna, której towarzyszy 
ły okrucieństwa, w czasie któ 
rej nie tylko żołnierzy bronią 
cego sie narodu, ale i ludność 
cywilną traktowano w sposób 
urągający wszelkim prawom 
międzynarodowym. Wszyscy 
uczciwi ludzie na świecie zda 
wali sobie sprawę ze zbrodni 
czego charakteru tego kolej­
nego kroku hitlerowskich 
władców III Rzeszy. Jak się 
zachował episkopat niemiec­
ki? Wydał list pasterski, w 
którym zawarte były takie 
słowa:

„W tej decydującej godzi­
nie- zachęcamy i napomina­
łby naszych katolickich żoł­
nierzy, aby spełnili swój obo 
wiązek w posłuszeństwie wo­
bec Fuehrera, w gotowości do 
ofiary i z oddaniem całej 
swej osobowości”.
Gdy chodziło o polskich biskupów

A potem, gdy żołnierze ci 
już „spełnili swój obowiązek 
w posłuszeństwie wobec Fueh 
rera” — nastąpiło masowe lu 
dobójstwo w Polsce, następ­
nie również w innych kra­
jach. Zamordowano ponad 6 
milionów obywateli naszego 
państwa. Wśród nich — rów 
nleż księży i biskupów. W 
Płocku np. już w listopadzie 
1939 r. internowano arcybisku 
pa Antoniego Nowowiejskie­
go i biskupa Leona Wetmań- 
skiego. Obai oni ponieśli 
śmierć w obozie koncentra­
cyjnym.

Represje dotknęły wszyst­
kie polskie diecezje W szcze 
gólnie rozpaczliwym położe­
niu znalazł się wraz z całym 
społeczeństwem Kościół w 
tzw. Warthegau. Już w pierw 
szych dniach po wkroczeniu 
woisk niemieckich zajęto w 
Poznaniu gmach kurii i prze 
prowadzono aresztowania 
wśród księży. Potem, zwłasz­
cza w lutym i sierpniu 1940 
roku oraz w październiku 
1941 r. aresztowania objęły 
większość księży, których wy 
wieziono do obozów, gdzie zgi 
nęło — jak się oblicza — 217 
spośród nich.

Czy episkopat niemiecki 
wiedział o tym? Tak. Jest to 
fakt stwierdzony ponad wszel 
ka wątpliwość. Świadczy o 
tym choclażbu to. że w ku­
riach biskupich w Niemczech 
znajdował się szkic o stosun­

kach kościelnych w diecezji 
poznańskiej według stanu z 
października 1941 r., w któ­
rym znajdowało się następu­
jące zestawienie (cytuję za za 
chodnioniemieckim history­
kiem Martinem Broszatem, z 
jego książki „Polityka narodo 
wego socjalizmu w sprawie 
Polski”):

„Spośród 681 duchownych 
(w 1939 r.) 22 pozbawiono ze 
zwalenia wykonywania funk­
cji duszpasterskich, 120 znaj­
duje się w Generalnej Guber­
ni, 74 rozstrzelano lub zmarli 
w obozach koncentracyjnych, 
24 poza granicami Rzeszy, 12 
zaginionych, 351 w więzie­
niach lub obozach koncentra­
cyjnych”.

Jak się wówczas zachował 
episkopat niemiecki? Czy wy­
stąpił w obronie poddanego 
bestialskim prześladowaniom 
narodu polskiego? Lub cho­
ciaż w obronie księży i bisku 
pów polskich? Dziś kardynał 
Doepfner występuje w obro­
nie bezsprzecznie winnego 
biskupa Defreggera. Wówczas 
episkopat niemiecki nie uczy 

Kardynał Dópfner - przyjaciel 
Defreggera.

nił nic, żeby w istotny sposób 
przeciwstawić się zbrodniom. 
No cóż, wtedy chodziło o poi 
skich księży i biskupów-.

Współwinowajcy
Wówczas nie protestowała 

niemiecka hierarchia kościel­
na. O stanie ducha episkopatu 
niemieckiego świadczy to, że 
tylko jeden z jego członków, 
biskup Berlina Konrad von 
Preysing nigdy nie udzielił 
poparcia agresywnej polityce 
rządu swego kraju.

Jak zachowywali się inni, 
jakie nauki moralne dawali 
wiernym, niech świadczą ich 
słowa:

„Zwracam się do was żołnie

mi Bydgoska 
prowokacja

„SĄSIEDZI” — film produkcji polskiej. Seena- 
riusz i reżyseria: Aleksander Scibor — Rylski. Zdję 
cia: Kurt Weber. Wykonawcy — obsada polska: 
Piotr Horodecki — Jersy Matałowski, kolejarz Mar­
czewski — Józef Nowak, harcerz Truchaczek — 
Marian Opania, policjant Rubach — Tadeusz Kali­
nowski (niedawno zmarły), generał — Henryk Bąk, 
major — Jan Machulski, ojciec Piotra — Janusz 
Kłosiński, komendant policji — Leon Niemczyk i 
inni. Obsada niemiecka: Anna Maria Boebme — 
Erelyn Opoczyński, Konrad — Axel Dietrich, przy 
wódca niemieckiej bojówki Glaser — Kurt Kach- 
licki, pastor — Herbert Koefer, Kuno — Gerhard 
Rachold i inni.

Jeszcze jeden ważny epizod tragicznego Wrze­
śnia zostoje przedstawiony naszemu społe­
czeństwu w firnowym kształcie. Epizod ważny 

albowiem wyjątkowo zakłamany przez goebelsow- 
skq propagandę, która ukuła mit o „krwawej nie­
dzieli”, jokg rzekomo zgotowano niemieckiej 
mniejszości w Bydgoszczy 3 września 1939 roku. 
Film przynosi nam prawdę o tych wydarzeniach, 
przynosi relację opartą o historyczną rekonstruk­
cję wydarzeń rozpoczynających się rankiem 31 
sierpnia, a kończących się 5 września, po wkro­
czeniu do Bydgoszczy armii niemieckiej.

Otóż niemiecka mniejszość w Bydgoszczy, od 
dawna instruowana I organizowana przez nasyła­
nych z hitlerowskich Niemiec agentów, przygoto­
wała zbrojną prowokację mającą na celu opano­
wanie miasta i ważnego węzła kolejowego na ty­
łach cofającej się armii „Pomorze”. Film poka­

rze, którzy stanęliście w goto­
wości na linii frontu (...) Każ 
dy z was posiada świadomość 
o co walczy nasz naród w tym 
burzliwym czasie i czegokol­
wiek zażądano by od was, 
miejcie zawsze przed oczyma 
wspaniały przykład prawdzi­
wego wojownika — naszego 
Fuehrera i Naczelnego Wo­
dza', pierwszego i najdzielniej 
szego żołnierza Wielkiej Rze­
szy Niemieckiej...” (biskup po­
łowy Wehrmachtu Franz Jo­
seph Rarkowski).

„Swą służbą żołnierza da je 
cie narodowi, co macie najccn 
niejszego, czas, trud, wolę po­
słuszeństwa (...) I tę wszech­
ogarniającą służbę świadczy­
cie jako obowiązek nakazany 
przez Boga, wzięty na się i 
potwierdzony przysięgą! Jako 
obowiązek, lecz nie wymuszo­
ny, ale podyktowany żołnier­
skim charakterem, to jest prze 
myślanym i męskim chcę”.: 
(kardynał Gróber, arcybiskup 
Ffeiburga).

„W najtrudniejszej chwili 
dla ojczyzny, która musi na 
rozległych frontach prowadzić 
wojnę w rozmiarach dotych­
czas nieznanych, nawołujemy 
was do wierności w pełnieniu 
swych obowiązków, mężnego 
wytrwania, ofiarnych czynów 
i walki w służbie naszego na­
rodu” (list pasterski episkopa 
tu niemieckieg^).

„Obowiązki zarówno wobec 
ojczyzny, jak i wobec religii 
oraz wierności obecnemu pań 
stwu i jego władzy zwierzch­
niej są w pełni zgodne z przy 
kazaniami Bożymi”, (arcybi­
skup wrocławski Betram).

Wypowiedzi tego typu moż 
na by przytoczyć bardzo wie­
le. Już tych jednak wystar­
czy, żeby stwierdzić, że posia 
dają, one pewną wspólną ce­
chę charakterystyczną. Jest 
nią zachęcanie wiernych do 
posłuszeństwa wobec władz 
hitlerowskich, do wykonywa­
nia rozkazów czegokolwiek by 
nie zażądano.

Czy nie jest to jedna z głów 
nych przyczyn dążenia kardy 
nała Dópfnera do zbagatelizo­
wania, do jak najszybszego za 
snucia mgłą niepamięci spra­
wy Defreggera? , Bo przecież 
nasuwa się tu refleksja, że o- 
prócz bezsprzecznie winnych, 
bezpośrednio w sprawę masa­
kry w Filetto zamieszanych: 
dowódcy dywizji — Boelsena, 
ówczesnego kapitana Defregge 
ra, porucznika Fhlerta 1 in 
nych wykonawców egzekucji 
— są jeszcze inni odpowie­
dzialni, którzy chcieliby pozo 
stać w cieniu. Ci, którzy przez 
wiele lat stwarzali atmosferę 
sprzyjającą takim wyczynom, 
którzy zachęcali do spełnienia 
każdego nolecema wydanego 
przez hitlerowskich zwierzch­
ników.

* Co dalej?
Naród polski należy do tych 

narodów, które szczególnie 
dobrze rozumieją potrzebę

Dokończenie na str 4
LESŁAW MARIUSZ

Młodzi ludzie zasiadający 
dziś na ławkach szkol­
nych i uczący się np. o 

feudalizmie są zapewne prze­
konani. bo tak zresztą czyta­
ją w podręcznikach, że idzie o 
formację społeczną, która za­
nikła w poprzednim stuleciu. 
A przecież Polska odrodzona 
w 1918 r. odziedziczyła jeszcze 
niemało reliktów feudalizmu.

Jeśli w rolnictwie o towa­
rowej produkcji decydowali 
obszarnicy, to oczywiście w 
przemyśle — kapitaliści. Jed­
ni i drudzy mieli wspólne in­
teresy, .często zresztą byli z so 
bą spokrewnieni, kierowali 
się egoistycznymi interesami 
klasowymi, szukali dróg bo­
gacenia się nie w rozwoju ryn 
ku wewnętrznego (to oznacza­
łoby wzrost płac, tworzenie 
nowych miejsc pracy, podno­
szenie stopy życiowej), lecz w 
bezwzględnej eksploatacji mas 
pracujących. utrzymywaniu 
bezrobocia, rezerwowej armii 
pracy.

CO ROZSADZAŁO 
PAŃSTWO OD WEWNĄTRZ?

Zacofana struktura społecz­
na naszego kraju wyrażała się 
dalej w tym, że 31 proc, na­
szego narodu stanowiły mniej 
szóści narodowe, głównie U- 
kraińcy, Białorusini i Żydzi. 
Stosowano wobec nich polity­
kę ucisku narodowego, pozba­
wiano praw. Rozsadzało to o- 

• czy wiście państwo od wew­
nątrz. Zdawano sobie z tego 
sprawę, a przecież nie zaprze­
stawano dyskryminacji w o- 
świacie. religii, w uprawnie­
niach w służbie państwowej 
itp.

Masy pracujące w naszym 
kraju były w pełni świadome 
niesprawności ustroju społecz 
no-państwowego II Rzeczypo­
spolitej. Wyrażały swoje nie­
zadowolenie z panującego po­
rządku przez całe dwudziesto 
lecie. często w sposób bardzo 
gwałtowny. Wielkie było na­
pięcie walk klasowych, a na­
silenie ruchu strajkowego w 
Polsce należało do najwięk­
szych na świecie. Szczytowe 
lata walk klasowych, to 1936 
—1937. W sierpniu 1937 wy­
buchł ogólnokrajowy strajk 
chłopów polskich, wydarzenie 
bez precedensu w świecie. Je­
go następstwem był poważny 
kryzys sanacji — walki wew­
nątrz obozu rządzącego. Jed­
nakże skłócenie legalnych 
stronnictw opozycyjnych i ich 
antykomunizm, a także wy­
grywanie zagrożenia bezpie­
czeństwa Polski pozwoliły 
wówczas sanacji, pozostać przy 
władzy aż do Września.

Nie miały polskie masy pra 
cujące swego legalnego, poli­
tycznego rzecznika — konsek­
wentnego zarówno w progra­
mie jak i działaniu. Bo w o- 
góle rzecznik taki był — w 
postaci Komunistycznej Partii 
Polski — ale działający w wa 
runkach najsurowszych repre 
sji policyjnych wobec sie­

zuje fragmenty mechanizmu owej prowokacji, 
przede wszystkim jednak jest to obraz bohater­
skiej samoobrony bydgoszczan, w której stanęli 
zgodnie obok siebie ludzie różnych warstw spo­
łecznych, różnych zawodów: kolejarze, harcerze, 
policjanci. Słabo uzbrojeni wobec świetnie wyek­
wipowanych w broń Niemców, zaskoczeni i roz­
proszeni wobec skupionego w kluczowych, dogod­
nych do prowadzenia ostrzału punktach wroga - 
potrafili jednak opanować sytuację, stłamsić pro­
wokację i zaprowadzić w mieście spokój. Nie na 
długo jednak, bo już 5 września wkroczyła do 
Bydgoszczy armia niemiecka. Rozsierdzeni po­
rażką bydgoscy hitlerowcy wzięli tenaz odwet 
na swoich „sąsiadach”. 5 tysięcy Polaków zna­
lazło się w więzieniu (a właściwie zaimprowizo­
wanym obozie koncentracyjnym), ponad 2 tysiące 
rozstrzelano. A cały śmiertelny bilans poprzednich 
dni prowokacji lArynosil okolą 100 zabitych Niem­
ców F około 50 Polaków.

Wydarzenia znalazły w filmie wiarogodny wyrazy 
nadano im też dynamikę i tempo czyniące z dzie­
ła obraz interesująęy, chwilami pasjonujący. Zna-, 
lazło się też miejsce na wątek miłosny — młodego 
Polaka, ucznia gimnazjalnego i młodziutkiej 
Niemki - sąsiadów z tej samej ulicy. W tej parze 
najlepiej spełnia się zamiar autorów filmu poka­
zania jak ślepa nienawiść zamienia bliskich sobie 
ludzi mieszkających w najbliższym sąsiedztwie w 
śmiertelnych wrogów. Na nic uczucia, na nic do­
bra wola, wydarzenia zmiatają wszystko, przyno­
sząc w zamian wrogość i zemstę. Ze strony pol­
skiej jest to zresztą jedynie odruch samoobrony, 
ze strony niemieckiej natomiast zwierzęca chęć 
niszczenia.

Na 30 rocznicę Września dobrze sobie przy­
pomnieć jak to było. I pomyśleć raz jeszcze, ze 
nie może się to powtórzyć.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

bie skierowanych, działający 
nielegalnie. Albowiem udało 
się rządom obszarniczo-kapi- 
talistycznym już u zarania ist 
nienia II Rzeczypospolitej do 
prowadzić do delegalizacji 
KPP i utrzymać ten stan 
przez cale dwudziestolecie.

KTO WSKAZYWAŁ 
SŁUSZNĄ DROGĘ?

A właśnie tylko KPP — 
przezwyciężając pewne swe 
błędy — wypracowała realną 
koncepcję ocalenia niepodleg­
łości Polski. Ona też miała 

..Wiende było napięcie walk klasowych, a nasilenie ruchu straj- 
Polsce należało do największych na świecie...”
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kowego w

zdecydowaną wolę działania 
w imię tego ocalenia. KPP 
stwierdziła wyraźnie, że „je­
dyne niebezpieczeństwo zagra 
żające dziś niepodległości Pol 
ski — to Niemcy Hitlera, Goe- 
ringa i Rosenberga”. KPP wal 
czyła o zrealizowanie współ­
działania wszystkich demokra 
tycznych sił społeczeństwa poi 
skiego i w 1935 r. przekształ­
ciła te usiłowania w walkę o 
utworzenie Frontu Ludowego. 
Idea ta miała szanse urzeczy­
wistnienia. Nie doszło do tego 
z winy kierowniczych kół 
PPS i SL.

W płaszczyźnie międzynaro­
dowej KPP widziała najsku­
teczniejszy środek obrony 
Polski w porozumieniu Fran­
cji, Czechosłowacji, Związku 
Radzieckiego i Polski. Zwłasz 
cza zaś sojusz z ZSRR uważa­
ła KPP za najważniejszy czyn 
nik obrony naszego kraju, 
przeciwstawiała się też ostro 
antyradzieckiej propagandzie 
sanacji.

Komuniści polscy pracowali 
także nad przezwyciężeniem 
waśni i nienawiści narodowo­
ściowych rozdzierających i o- 
słabiających naród.

I ta właśnie partia, repre­
zentująca najkonsekwentniej 
najżywotniejsze interesy świa

Co zapowiadają 
placówki wystawiennicze?

[ wie ważne wystawy o cha 
rakterze ogólnopolskim od 

będą się w najbliższych mie­
siącach w Poznaniu.

Na listopad galeria BWA za­
powiada dużą ogólnopolską 
wystawę młodej grafiki. Bę­
dzie to druga już kolejna wys 
tawa obrazująca aktualny stan 
posiadania młodego pokolenia 
grafików. Poprzednia, jak pa­
miętamy odbyła się także w 
Poznaniu w listopadzie 1965 r. 
przynosząc blisko 300 prac 
czołowych przedstawicieli pląs 
tyki młodego pokolenia.

Jeszcze bardziej interesująco 
zapowiada się wystawa w Mu 
zeum Narodowym pod robo­
czym na razie jeszcze tytułem 
„Plastyka polska w 25-leciu 
PRL”. Wystawa ta stworzy 
nam przede wszystkim okazję 
do poznania niezmiernie boga 
tych zasobów poznańskiego Mu 
zeum Narodowego — dzieł 
współczesnej plastyki pols­
kiej. Jak wiadomo, eksponowa 
na jest obecnie jeszcze w Mu­
zeum wystawa obrazująca do 
robek 25-lecia poznańskiego 
środowiska plastycznego. No­
wa wystawa, która przygoto­
wywana jest na koniec roku, 
pokaże nam ten sam okres w 
szerszej panoramie ogólnopols 
kiej.

Przy okazji pragniemy zauwa­
żyć, że długa seria ostatnich wy 
staw muzealnych, które odbiły 
sie zresztą szerokim echem w ca 
łym kraju, pozostawiła jednak 
przez stanowczo zbyt długi okres 
— prawie półtora roku — poza 
możliwością zwiedzania stałą ko­
lekcje współczesnej plastyki pol­
skiej poznańskiego Muzeum Na­
rodowego. A jest ona przecież 
— o czym nie trzeba chyba prze 
konywać Muzeum — najciekaw­
szym i najbardziej reprezentatyw 
nym przeglądem dorobku polskie 
go malarstwa współczesnego w 

ta pracy, mogła dzfałać tylko 
w warunkach nielegalności, 
represjonowana surowo przez 
władze, a prześladowana tak­
że przez partie legalnej opozy 
cji. Rezultatem represji było 
m. In. to, że w więzieniach 
przetrzymywano najaktyw­
niejszą część członków KPP. 
A przecież partia ta mimo 
wszystko działała, a nawet w 
latach 1935—1938 znacznie 
ożywiła” działalność docierając 
do szerokich rzesz ludzi pra­
cy.

Oczywiście, wówczas świa­
domość niebezpieczeństwa ze 
strony Niemiec była już w spo 
łeczeństwie mocno ugruntowa 
na. Toteż masowe wystąpienia 
robotników i chłopów nace­
chowane były nie tylko żąda­
niami ekonomicznymi, ale tak 
że troską o przyszłość naro­

du, o jego bezpieczeństwo i 
niepodległość. Wszystkie gnę­
biące wówrazas kraj trudnoś­
ci wewnętrzne: gospodarcze, 
społeczne, polityczne, przy­
śpieszały proces dojrzewania 
mas, które wiedziały już do­
skonale. że klasy posiadające 
prowadzą kraj do katastrofy.

Partie legalnej opozycji po 
śmierci Piłsudskiego weszły 
do gry o władzę, do przetar­
gów z sanacją. PPS w 1937 r. 
z tego m. in. względu zerwa­
ła porozumienie z KPP o wza 
jemnym nieatakowaniu się w 
propagandzie politycznej.

Konkludując: prowadzona 
w interesie burżuazji i obszar 
nictwa, sprzeczna z ogólnona­
rodowymi interesami, polity­
ka wewnętrzna sanacji wytwo 
rzyła w Polscy zacofane sto­
sunki społeczne nie sprzyjają­
ce rozwojowi gospodarczemu 
kraju i umacnianiu jego obron 
ności. Panujące wówczas sto­
sunki społeczne nie mogły 
stworzyć odpowiednich mo- 
ralno-politycznych podstaw 
rozwoju sił obronnych i w o- 
statecznym rezultacie sprzy­
jały Hitlerowi i jego planom 
zagarnięcia Polski.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

skali całego kraju. Stąd też przy­
wrócenie tej ekspozycji wydaje 
sie szczególnie pożądane.

Zapowiadana wystawa 25-lecia 
skłania do zgłoszenia postulatu. 
Wydaje aie. że celowe byłoby 

' skupienie na tej własne ekspozy 
cji całej uwagi Muzeum i przy­
gotowanie w efekcie wystawy nie 
tylko prezentującej zasoby mu­
zealne. ale także, zgodnie z wcześ 
niejszą zapowiedzią, główne ten­
dencje rozwojowe całokształtu 
dorobku plastyki Polski Ludowej.

Z pozostałych wystaw, które 
przygotowywane są obecnie w 
Poznaniu, warto odnotować eks 
pozycję prezentującą zbiory 
sztuki polskiej z kolekcji czes 
kicj Jiri Karaska. Wystawa ta 
otwarta zostanie w Muzeum 
Narodowym w początkach paź 
dziernika. Opracowuje ją mgr 
Jerzy Nowakowski, który nie­
dawno wrócił z Pragi i doko­
nał tam wstępnej selekcji 
prac na wystawę. Dzieła z ko 
lekcji praskiej udostępnione 
zostaną w Polsce po raz pier 
wszy dzięki życzliwej pomocy 
zainteresowanych instytucji 
czechosłowackich.

Galeria BWA zapowiada w 
najbliższym okresie następują­
ce wystawy: 6 września pokaz 
satyry politycznej plastyka 
poznańskiego Jerzego Hofma 
na, a następnie koleino ekspo 
zycję grafiki Konrada Srzed- 
nickiego oraz malarstwa Marii 
Szulczewskiej—de Regibus i 
jednego z czołowych przedsta­
wicieli plastyki poznańskiej — 
Jana Piaseckiego. Ta sama ga 
leria zaprezentuje także w 
tym roku wystawę form prze­
mysłowych Pa.imunda Hałasa 
i Antoniego Zydronia. (ob.)
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NIGDY WIĘCEJ!
W przededniu rocznicy Września publikujemy kilko idjęć 

iprzed lot 30. Należą one do stosunkowo nielicznych do­
kumentów fotograficznych tamtych dni, dotyczących naszego re­

gionu.

Ze szczególną za­
ciekłością Luftwalfe 
bombardowała szlak 
kolejowy Poznań — 
Warszawa. Tu — 
dworzec we Wrześni 
po bombardowaniu.

4-0

Po opuszczeniu Po­
znania przez wojsko 
polskie w dniu 4 
września. Wysadzo­
ny most przy gazow­

ni.

Ciągle jest u nos niewe­
soło z monografiami po­
szczególnych dyscyplin 

plastycznych. Jeszcze tnakw- 
stwo ma przyjainiejszą aurą, 
ale źle jest z grafiką, a już 
smutno zupełnie z rzeźbą. I 
dlatego z radością należy 
przywitać ukazanie sią w serii 
krakowskich książek o sztuce, 
zbioru esejów Lecha Grabów-’ 
skiego, jedynego chyba kryty­
ka, z taką konsekwencją od 
>at towarzyszącego słowem pi 
łanym wszelkim poczynaniom 
rzeźbiarskim. Grabowski za­
strzega sią u wstąpu do tomu 
„Kształt i tworzywo", że pra­
ca jego nie ma ambicji zastę 
powania brakującej historii 
rzeźby polskiej, że jest tylko 
próbą Ilustracji zdarzeń I pro 
cesów określających tą dzie­
dziną sztuki.

Jest to Ilustracja nader cen 
na. Grabowski z jedne] strony 
usiłuje ująć I przedstawić 
„cały obszar wpływów naszej 
współczesne] rzeźby I możli­
wie pełny obszar je] zaintere­
sowań", z drugiej dąży do 
ustalenia jej historycznego 
rodowodu, czyniąc niekiedy 
aż po koniec XIX wieku się­
gające wycieczki w przesz­
łość. Że zaś czyni to z emocjo

Z KSIĄŻKĄ NA IY 

Artyści, mieszczanie, 
szefowie

nalnym zaangażowaniem, tym 
samym ułatwia czytelnikowi 
percepcją dzieła. Jeżeli dodać 
jeszcze, iż wydawnictwo na­
der bogato wyposażyło 4ekst 
w ilustracje, można ikonklu- 
dować, iż do czasu pełniej­
szej monografii, praca Gra­
bowskiego stanie sią niez­
gorszym przewodnikiem dla 
każdego bliżej zainteresowa­
nego niemałym dorobkiem or 
tystycznym rzeźby polskiej.

W sztuce niesłychanie woźna 
jest tradycja, odwoływanie 
sią do jej wzorców, czerpanie 
z nich przy odpowiednich, 
rzecz jasna, modyfikacjach 
na rzecz współczesności. Te 
uwagi niemniej tyczą teatru 
Jak Innych dziedzin sztuki. 
Stąd mój entuzjazm dla 
PlW-owskie] serii monografii 
artystów sceny polskiej, stąd 
wyrazy uznania, jakie chcą 
wyrazić dla pracy Kazimierza 
Biernackiego pt. „Józef Wę­
grzyn”.

Biernacki znal doskonale

Węgrzyna, jedną z czoło­
wych postaci polskiej sceny 
lat 1910-39, widział więk­
szość jego słynnych ról, znal 
także środowisko, z którego 
wyszedł Węgrzyn. I dlatego 
napisał książką nie brązow­
niczą, ale obiektywną, choć 
bardzo bezpośrednią l szcze­
rą. My, starsi, którzy widzie­
liśmy Węgrzyna Wia scenie, 
przypomnimy go sobie, mło­
dzi wzbogacą sią w wiedzę 
o Jednym z najwspanialszych 
aktorów polskich. I w ten 
sposób ocaleje coś bardzo 
ważnego od zapomnienia — 
pamięć wielkiego talentu 
człowieka I zarazem pamięć 
Jednej z najświetniejszych 
kart sceny narodowej.

Z Innych nowości Wydaw­
nictwa Literackiego w Kra­
kowie na uwagę zasługuje 
tom studiów Janiny Bienia- 
rzówny „Mieszczaństwo kra­
kowskie XVII w.”. Autorka w 
oparciu o nieznane potąd 
źródła archiwalne, przedsta­

wia mieszczaństwo krakow­
skie XVII wieku, jego struktu 
rę socjologiczną, stan mająt 
kowy, zainteresowania kultu­
ralne. stan wykształcenia, in­
cydenty w starciach patrycja- 
tu z pospólstwem. Trafiają 
się i anegdoty, ciekawostki 
stwarzające dodatkową bar­

wę. Z lektury tej wylania sią róż 
nobarwna, ale przejrzysta pa 
norama osobliwego, dawno 
odeszlego świata.

Żeby zaś zakończyć ten 
przegląd lżejszym akcentem, 
prezentuję nową książką nie 
zmordowanego kpiarza, Jerze 
go Wittlina, nowe jego vade 
mecum, tym razem „Vademe- 
cum szefa”, wcale nie taki 
odległy od życia podręcznik 
dla przyszłych szefów, dla ak 
tualnych szefów i nawet dla 
byłych szefów. A zarazem 
chyba I dla podwładnych 
wszystkich szefów, bo zaw­
sze lepiej to wiedzieć, Jak z 
własnym szefem postępować. 
A tego Wittlln, sam wszakże 
długoletni naczelny szef Wy­
dawnictwa „Iskry”, zatem ru­
tyniarz nie lada, rzeczowo I 
życiowo przy tym nauczy. Z 
uśmiechem zatem, do nauki.

EUGENIUSZ PAUKSZTA
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10 września wkraczają do Pozna­
nia pierwsze oddziały hitlerow­
skich najeźdźców. Na Starym Ryn 
ku wita ich niespełna pięcioty­
sięczna kolonia niemiecka w 

ćwierćmilionowym Poznaniu.

Wierni przeszłości
Dokończenie ze str. i 

pokoju ugruntowanego sprzy­
jającemu mu międzypaństwo­
wymi porozumieniami. Swiad 
czą o tym chociażby polskie 
propozycje wysunięte 17 maja 
tego roku przez Władysława 
Gomułkę. Ale porozumieniu 
opartemu na trwałych podsta 
wach muszą sprzyjać obydwie 
strony.

w Niemieckiej Republice Fe 
deralnej powtarzają się ostat­
nio wypowiedzi świadczące o 
tym, że w pewnych środowi­
skach w coraz większym stop 
niu dochodzi do głosu realizm. 
Ale wciąż jeszcze nie te środo 
wiska nadają ton w życiu po­
litycznym NRF. Decydujący 
— jak dotychczas — wpływ 
na atmosferę mają tam wciąż 
ludzie, którzy nie wyciągnęli 
właściwych wniosków z prze­
szłości.

Do ludzi tych należą człon­
kowie zachodnioniemieckiego 
episkopatu. Niektórzy z nich 
usiłują uchodzić za ludzi po­
stępowych, uczestniczą — jak 
kardynał Dópfner — w poczy 
naniach reformatorskiego nur 
tu posoborowego Kościoła. Jed 
nakże ich postawa świadczy o 
tym, że być uczestnikiem ru­
chu odnowy struktur wew- 
nątrzkościelnych, przystosowa 
nia Kościoła do zmieniającego 
się świata — to jeszcze nie to 
samo, co być rzecznikiem zer 
wania z hańbiąca przeszłością, 
zwolennikiem prawdziwego po 
jednania między narodami.

Dowodnie świadczy o tym 
sprawa Defreggera. Szokujące 

jest bowiem nie tylko oświad 
czenie tego monachijskiego bi 
skupa sufragana, że zarówno 
pod względem prawnym, jak i 
moralnym czuje się niewinny. 
To specjalnie nie dziwi, bo 
mówi tak zbrodniarz zaintere 
sowany w ratowaniu własnej 
skóry. Ale co powiedzieć o je 
go zwierzchniku kardynale 
Dćipfnerze, gdy mówi o mor­
derstwach w Filetto, że zgod­
nie z obowiązującym prawem 
międzynarodowym dotyczą­
cym stanu wojny nie ma w 
tym przypadku winy!

W „Sueddeutsche Zeitung” 
skomentowano to słusznie, że 
rozstrzeliwanie zakładników 
jest aktem zemsty, okrutnym 
zwyczajem w żadnym wypad­
ku nie usankcjonowanym pra 
wem międzynarodowym. Pi­
smo radzi kardynałowi, by za 
stanawiał się nie nad proble­
mami prawa międzynarodowe 
go, lecz na tym, „czy to co się 
stało, da się pogodzić z etyką 
chrześcijańską”.

Ale nie chodzi tylko o sta­
nowisko jednostki, samego kar 
dynała. Nie inna jest postawa 
niemieckiego episkopatu jako 
całości, który do dziś nie usto 
sunkował się do własnych win 
z okresu panowania hitleryz­
mu. Nie uczynił tego również 
w dok”mencie specjalnie po­
święconym „pojednaniu”, w 
sławetnym liście do biskupów 
polskich z grudnia 1965 r.

Kruche to byłoby pojedna­
nie. oparte ze strony zachod- 
nion?emieckiej o tak specyficz 
ny rozrachunek z własną prze 
szłością.

LESŁAW MARIUSZ

Zanim jeszcze nadciągnie do 
Poznania 100 000 kolonizatorów, 
zanim miasto pokryją napisy 
„Nur fuer Deutsche", i „Fuer Pa­
leń »erboten", juź w październi­
ku pojawiają się dyskryminacyj­
ne napisy „Dla Polaków dopusz­

czone".

PONIEDZIAŁEK
17 — Film z serii „Opowieści ze 

świata zwierząt”.
17.25 — „Mnie tu wiatr zapędził” 

— polski dokumentalny film te­
lewizyjny o Fryderyku Chopi­
nie.

17.55 — Transmisja Wiecu Społe­
czeństwa Warszawy w 3# rocz­
nicę napaści hitlerowskiej na 

Polskę.
20.35 — Estrada Literacka; Zdzi­

sław Kuźmierski-Pacek — „Re­
duta 39”. Adaptacja Małgorza­
ta Pałłasz 1 Panlel Bargiełow- 
skl, reżyseria Daniel Bargie- 
łowski, wykonawcy — aktorzy 
scen warszawskich.

21.35 — „Spacerkiem po kinach”.

WTOREK
10.00 — „De ostatniego tchnienia” 

— film fabularny produkcji 
wietnamskiej.

12.00 — Program z cyklu „Wybie­
ramy zawód”.

12.45 — „Przysposobienie rolni­
cze” — „Uprawa żyta”.

15.00 — Powtórzenie audycji o u- 
prawle żyta.

46.45 — „Takmur”.
17.05 — Telewizyjny Kkran Mło­

dych.
19.05 — Przemówienie Ambasado­

ra Demokratycznej Republiki 
Wietnamu.

19.50 — Kronika Centralnej Spar­
takiady Młodzieży.

20.00 — „Do ostatniego tchnienia” 
— film prod. wietnamskiej.

21.25 — Panorama Literacka.
22.05 — „Protestujemy” — film 

prod. węgierskiej o Wietnamie.
ŚRODA

10.00 — „Córka i ojciec” — film 
z serii „Ścigany”.

18.25 — Uroczyste otwaręje Cen­
tralnej Spartakiady Młodzieży. 
(Wrocław).

18.05 — Audycja Ryszarda' Zawadź 
kiego „Piosenka na 25-lecie”.

Zwolna dobiega końca cudowna włóczęga, 
niebawem staniemy znów na polskiej 
ziemi. Dosłownie, bowiem w tej chwili 

(która potrwa 80 minut) znajdujemy się w sa­
molocie lecącym do Moskwy.

Trzeba powiedzieć, że za niezatarte z całą 
pewnością wrażenia odpłaciliśmy się bardzo 
nieładnie: wygraliśmy w Wołgogradzie mecz 
z olimpijską reprezentacją ZSRR 4:0. Ale też 
nasi piłkarze zagrali wprost koncertowo. Wra 
camy do tego meczu „w samolotowych” roz­
mowach, roztrząsamy poszczególne akcje, za­
grania na boisku; każdy z nas odczuwa wy­
raźnie ogrom wzruszeń, podziwu dla tego 
miasta, któreśmy co dopiero pożegnali: Woł- 
gogradu nie da się zapomnieć.

Jest 28 stopni w cieniu, mimo skwaru i po­
łudniowej godziny ruch na ulicach szaleńczy 
— samochody, autobusy, dziesiątki ich, setki, 
tysiące, „ławą”, w rzędach, jeden za drugim 
suną po szerokich jezdniach; chodnikami prze 
walają się tłumy. Moskwa — miasto, które 
w 1939 roku zajmowało przestrzeń mieszkalną 
o powierzchni 2 min. 700 tysięcy metrów kwa 
dratowych. miasto, które pięknieje z każdym 
rokiem i które zajmuje obecnie powierzchnię 
rzędu 17 milionów metrów kwadratowych; 
Moskwa — panowie dozorcy i administrato­
rzy domów Poznania czy innych miast — 
gdzie codziennie wcześnie rano zmywa się 
wszystkie chodniki, a na jezdniach odbywa 
się, dosłownie, wielkie pranie, które dokonu­
ją samochody-cysterny. Więc też uchodzi ta 
stolica Wielkiego Kraju za jedno z najczyst­
szych miast na świecie.

Niedużo nam tu starczy czasu, gdyż juź wie 
czorem jedziemy — tym razem wygodnymi 
wagonami sypialnymi — do Woroneża; rano 
witają nas tam na dworcu kwiatami, szcze­
rymi uśmiechami. Jest 27 lipca. To miasto le­
żące nad rzeką o tej samej nazwie przeżyło 
w czasie „Wojny Ojczyźnianej” jedną z naj­
większych bitew. Przez pół roku toczyły się 
tu krwawe walki — Niemcy nie zdołali jed­
nak miasta zająć. Przypomirft tę jedną z naj­
większych bitew o miasta (Stalingrad, Lenin­
grad, Moskwa, Orzeł, Kursk, Woroneż, Sewas-

E^artLi z podróży (5)

Przez Woroneż do kraju
topol i Odessa) wielka płaskorzeźba (7x4 m), 
czcząca poległych. Przedstawia ona konające­
go żołnierza, obok którego stoi matka kar­
miąca dziecko. „Giniemy, aby dalej żyło mło­
de pokolenie” — mówi napis wykuty pod 
rzeźbą.

7 km za granicami miasta rzeka Woroneż 
wpływa do Donu, 42 km dalej od połączonych 
rzek mieszkał i tworzył twórca „Cichego Do­
nu” — Szołochow. O tym powie ci, przyby­
szu z dalekich stron, każdy mieszkaniec Wo­
roneża. Powie to, jakby z dumą, że właśnie 
tu, że on, że tworzył... Lokalny, a przecież 
zrozumiały patriotyzm.

Połowiczny był tu nasz piłkarski nkta'. 
0:0. Nie zapominajmy jednak, że mamy za so­
bą 12 dni wojażowania, 10 tysięcy przebytych 
kilometrów. 3 strefy klimatyczne i 4 rozegra­
ne mecze. Zresztą w Woroneżu 1 zabrzański 
„Górnik” nie dał rady, przegrał 2:3.

I znowu Moskwa. Wypoczywamy w „M8- 
tropolu”; wieczorem spacerujemy po Czer­
wonym Placu. Czyż nie najpiękniejsze to roz­
stanie z Moskwą właśnie tu?

Gdy siadaliśmy do samolotu, który ma nas 
„dostarczyć” na Okęcie, była godzina 6.10 W 
Polsce 4.10, a więc znowu kręcenie zęgarkÓTJ.

Jeszcze parę godzin temu pędziliśmy auto­
stradą Moskwa — Leningrad na lotnisko 
Szeremietiewo, mijaliśmy „Kozły hiszpańskie” 
na granicy dojścia Niemców do Moskwy, 1 oto 
wiezie nas z warszawskiego Dworca Gdań­
skiego pospieszny do Poznania.

MARIAN MIKOŁAJEWSKI
Opr. TADEUSZ H. NOWAK

Kierownictwo muzyczne — Wło­
dzimierz Romanowski. Wyko­
nawcy: Stanisława Celińska, Ka 
tarzyna Sobczyk, Elżbieta Ża­
kowicz, Henryk Fabian, Janusz 
Hrydzewicz, Jacek Lech, Andrzej 
Zaucha oraz „Czerwono-Czar­
ni”, „Dżamble" i „Wiślanie 89”.

18.35 — Polska Kronika Filmowa. 
18.45 — „Ziemia a paragrafy”.
19.50 — Kronika Centralnej Spar­

takiady Młodzieży. *
20.00 — Wszechnica Telewizyjna.
20.30 — „Ścigany” — „Córka 1 oj­

ciec”.
21.20 — „Światowid” — magazyn 

spraw międzynarodowych.
21.50 — „Rajd Safari — 1955” — 

film dokumentalny prod. fran­
cuskiej.

CZWARTEK
8.15 — „Matematyka w szkole” 
— audycja o postępie moderni­
zacji nauczania matematyki w 
świecie. *

16.45 — Teleferie; „Baza Odkryw­
ców Północy”, „Baza Odkryw­
ców Południa”, Centralna Baza 
Odkrywców, Niewidzialna ręka, 
1 film z serii „Thierry Śmia­
łek”.

17.45 — „Wrzesień 39”.
18.00 — „Bryza” — magazyn mor­

ski.
18.30 — Finał Międzynarodowego 

Festiwalu Folklorystycznego 1 
Konkurs „Złoty Skowronek” z 
Bukaresztu.

19.00 — Nowy rek szkolny w Te­
lewizji.

19.55 — „Przypominamy, radzi­
my”.

20.00 — Kronika Centralnej Spar­
takiady Młodzieży.

20.10 — „Najemny morderca” — 
film fabularny prod. włoskiej.

21.55 — Magazyn Medyczny.

PIĄTEK
10.08 — „Romeo czyżbyś Jeszcze 

żył?” — film fabularny prod. 
TV bułgarskiej.

16.15 — Zapowiedź Dnia Telewizji 
Bułgarskiej. »

16.20 — „Bułgarskie wesele” — 
film.

16.50 — Dla dzieci — film prod. 
bułgarskiej.

17.05 — „Bułgaria” — teleturniej 
z cyklu „Kraj 1 ludzie”.

18.00 — „Największy na Bałka­
nach” — felieton filmowy.

18.25 — „Hożjajewa dożda” — film 
dokumentalny.

19.00 — Przemówienie Ambasado­
ra Ludowej Republiki Bułgarii

20.00 — Kronika Centralnej Spar­
takiady Młodzieży.

20.15 — Kino Interesujących Fil­
mów — „Objazd” — film fabular- 

‘ ny prod. bułgarskiej.
21.35 — „Cztery gołębie i chło­

pak” — film rozrywkowy prod. 
bułgarskiej.

22.10 — Zakończenie Dnia TV Buł 
garskiej.

SOBOTA
10.30 — „Objazd” — film fabular­

ny prod. bułgarskiej.
16.15 — „W sporcie szkolnym”.
16.45 — Dla młodych widzów pro-

Codziennle: Dobranoc
19.30. (wn) 

— godz. 19.20, Dziennik lub

gram TV NRD — „Sport i zaba­
wa” — rozgrywki finałowe.

17.40 — „Spotkania z przyrodą”.
18.05 — Program muzyczny.
18.40 — „Pegaz” — magazyn kul­

turalny pod redakcją M. Fuk- 
slewicza.

20.10 — „Z wizytą a Neptuna” — 
widowisko rozrywkowe.

21.25 — Kronika Centralnej Spar­
takiady Młodzieży.

21.40 — „Lea Girls” — film fa­
bularny prod. USA.

NIEDZIELA
9.55 — Centralne Dożynki — 
transmisja ze Stadionu X-lecla 
w Warszawie.

13.15 — „Bawcie alę z nami”.
13.45 — Teatrzyk dla Przedszko­

laków; Anna Chorodecka — 
„Kasztanowy Dziadek” — wy­
konawcy — aktorzy scen war­
szawskich.

14.25 — Polska Kronika Filmowa.
15.00 — „Kolorowy Jarmark” — 

audycja z Berlina.
18.00 — Sprawozdanie z elimina­

cji do Piłkarskich Mistrzostw 
Świata i transmisja rewanżowe­
go meczu Polska — Holandia. 
W przerwie 16.45 — 16.55 dysku­
sja „Jak grają nasi piłkarze'.

18.00 — Film rozrywkowy.
18.25 — „Azoty od rana do wieczo 

ra” — reportaż filmowy z cy­
klu „Ludzie i zdarzenia”.

18.50 — Film z serii „Ojciec i syn”
20.00 — Kronika Centralnej Spar­

takiady Młodzieży.
20.15 — „Rozwód z miłości" — 

film fabularni prod. węgier­
skiej.

21.45 — Recital Jean Claude Pas­
cal*. —

22.10 — Film z serii „Klub profe­
sora Tutki”.

22.25 — Magazyn Sportowy.
Monitor — god2-4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Szordykowski pobił rekord Polski Obuwiem i

W piątek odbyła się w Warszawie lekkoatletyczna inauguracja od-
restaurowanego stadionu BKS Skra. Jest pierwszy w kraju

DYSK Cole (USA) CO,12; 2.

przy
ORGANIZUJE:

Artykułami Użytku Kulturalnego
współudziale hurtowni w Poznaniu

obiekt posiadający tartanowe nawierzchnie. Z tej okazji rozegrany 
został wielki międzynarodowy mityng, w którym wystąpiło 66 za­
wodniczek i zawodników zagranicznych z Belgii, Czechosłowacji, 
Norwegii, NRD, Szwajcarii, Szwecji i USA oraz 150 czołowych ick- 
koatletek i lekkoatletów Polski.

Warszawski mityng lekkoatlety­
czny przyniósł wiele świetnych 
rezultatów. Mimo nie najlepszej 
pogody padały rezultaty ną po­
ziomie światowym. Bohaterem 
dnia był Henryk Szordykowski, 
który w biegu na 1500 m ustano­
wił nowy rekord Polski, rezulta­
tem 3.38.2, poprawiając o 0,7 se-

200 M: 1. Hammond (USA) 23,6, 
2. Glcskova (CSRS) 24,2, 3. Netter
(USA) 24.5.

OSZCZEP: 1. Jaworska 
55,30, 2. Bajer (Naprzód) 
Krawcc.wicz (ł.KS) 50.02.

SKOK W DAL: 1. Sarna 
lani) 6.34. 2. Kucmanova

(Skra) 
51,88, 3.

(Budów
(CSRS)

Piątkowski (Legia) 59,10; 3. Begier 
(Zawisza) 57,44.

1500 M — 1. Szordykowski (Wa­
wel Kraków) 3.38,2; 2. Sa!ve (Bel­
gia) 3.40,1; 3. Mason (USA) 3.40,2.

200 M — 1. Yaughan (USA) 20,9; 
2. Clerc (Szwajcaria) 21,1; 3. Schu 
rer (USA) 21,5.

5000 M — 1. Roelants (Belgia)
13.44,8; 2. Podolak (Wybrzeże)
13.54,4; 3. Piotrowski (Legia) 13.58,2.

800 M — 1. Johnson (USA) 1.46,5; 
2. Wardak (Zawisza) 1.46,8; 3. Wai 
kiewicz (Zawisza) 1.46,9.

KIERMASZ SZKOLNY na Starym Rynku

kundy 
sprzed 5

dawny rekord 
lat.

Barana

400 M

wyniki pierwszego dnia: 
KOBIETY

I. SERIA: 1. Hammond

6.30. 3. Warzocha (Skrał 6.15.
100 M: I. Netter (USA) — 11,7, 

2. GIeskova (CSRS) — 11,9, 3. Ję- 
drejek (Start) — 12,0.

SKOK WZWYŻ Schultze

100 M . Vnughan (USA) 10,41

(USAI 52,1. 2. Hryniewicka (Skra) 
84,5. 3. Skowrońska (Spójnia War 
azawa) 54.7. •

100 M PPL.: 1. Nowakowa (Gwar 
dla W.) 13,5. 2. Sukniewicz (Gwar 
dia W.) 13,6. 3. Rallins (USA) 13,8.

806 M: 1. Netzell (Szwecja) 2.04,3. 
2. Shafer (USA) 2.04,5. 3. Kołaków 
ska (Spójnia W-wa) 2.06,5.

(NRD) — 1.82. 2. Berezowska (AZS
Kraków) — 1.73. 3. Konowska 
mel) — 1.70.

MĘŻCZYŹNI

400 M PPL. — 1. Lee (USA)
2. Kulczycki (Orkan Poznań)

(LU

49,4;
50,7.

3. Serafin (Wawel Kraków) 50,8.
400 M — 1. Van Hoffwegen 

(USA) 45,9; 2. Turner (USA) 46,2; 
3. Werner (Gwardia W-wa) 46,3.

4X100 M
USA — 45.6, 3. Polska II — 46.2, 4. 
Szwecja

Polska I — 45,2. 2.

SKOK WZWYŻ Jourdan

OTWARCIE IGRZYSK 
SPORTOWYCH 

SPÓŁDZIELCZOŚCI 
INWALIDZKIEJ

W Chorzowie rozpoczęły się 29
bm. trzydniowe IV Centralne 
Igrzyska Sportowe Spółdzielczo­
ści Inwalidzkiej. Uroczystego 
otwarcia Igrzysk dokonał członek 
Rady Państwa, przewodniczący 
Prezydium WRN w Katowicach 
Jerzy Ziętek, w obecności preze­
sa Związku Spółdzielni Inwali­
dów w Warszawie Aleksandra Fu 
tro przedstawicieli władz woje­
wódzkich i miasta Chorzowa.

Na starcie stanąło ponad 400 za 
wodników, reprezentujących wszy 
stkle województuja.

PORAŻKA
POLSKICH SIATKAREK

W WAHNIE l
W drugim dniu międzynarodo- / 

wego turnieju siatkówki kobiet re I 
prezentacja Polski uległa mistrzy- I 
nlom olimpijskim — siatkarkom I 
ZSRR O-.3, w innym spotkaniu Ja­
ponia, reprezentowana przez zes­
pół Hitachi, zwyciężyła Rumunię 
także 3:0.

ZWYCIĘSTWO FINÓW
W Helsinkach zakończyło się 

dwudniowe międzypaństwowe spot 
kanie lekkoatletycznych reprezen 
tacjl Finlandii i Norwegii. W kon 
kurencjach męskich zwyciężyli 
gospodarze 219:191. W konkuren­
cjach kobiecych wygrała również 
Finlandią 73:60. Najlepszy wynik
uzyskał Fin Jorma Kinnunen, 
ctjąc oszczepem 89,24.

rzu

rekord Świata
PŁYWAKA NRD

W drugim dniu pływackich mis-
trzostw NRD, które odbywają się 
na berlińskiej pływalni, świetny 
pływak tego kraju Roland Matthes 
(Turbinę Erfurt) ustanowił rekord 
świata w wyścigu na dystansie 
300 m st. grzb. czasem 2.06,4. Re­
kordzistą świata na tym dystansie 
był Amerykanin Gary Hall, (t)

W dniu 28 sierpnia 1969 r. zmarł nasz drogi 
ojciec, przeżywszy lat 86. śp.

JÓZEF PLUCIŃSKI

(USA) 2,11; 2. Dahlgren (Szwecja) 
2,08; 3. Klinger (Lumel) 2,05.

SKOK O TYCZCE — 1. Pennel 
(USA) 5.05! 2. Seagren (USA) 4.90; 
3, Olszewski (Legia) 4.70.

TRÓJSKOK — 1. Lasocki (Skra) 
15.91; 2. Joachimowski (Budowla­
ni) 15.90; . 3. Puławski (Gwardia)
15.90. 

OSZCZEP 1. Sidło (Spójnia)
80,28; 2. Nikiciuk (Gwardia) 80,04;
3. Sonsky (USA) 77,52.

DZ1ESIĘCIOBÓJ — 1. Toomey 
(USA) 8065 pkt.; 2. Fidusiewicz 
(Legia) 6959 pkt.; 3. Katus (Gwar­
dia) 6886 pkt.

4 X 100 M — 1. USA 39,7; 2. Pol­
ska I 39,9; 3. Polska II 40,5.

4 X 400 M — 1. USA I 3.09,0; 2. 
USA II 3.09,0.

2. Nowosz (Legia) 10,4; 3. Clerc 
(Belgia) 10,5.

SKOK W DAL — 1. Hines (USA) 
8,05; 2. Stępień (Społem Łódź) 7,79; 
3. Claus (NRD) 7,72.

3000 M. Z PRZESZKODAMI — 1. 
I.uers (Lechia Gdańsk) 8.35,8; 2. 
Maranda (UKS) 8.37,0; 3. Smitkow 
ski (Oleśniczanka) 8.37,6.

Pierwsze spotkania 
hokeistów na trawie

Dzisiaj rozpoczynają się roz-■ 
grywki mistrzowskie I ligi w ho­
keju na trawie. Do walki o za­
szczytny tytuł mistrza Polski (bro 
ni go poznańska Warta), przystę­
puje 12 zespołów. Terminarz roz­
grywek przewiduje dzisiaj nastę- 
pulące spotkania: Warta — AZS 
Katowice (godz. 17 — boisko przy 
ul. Olimpijskiej). Grunwald Po­
znań — Zagłębię Sosnowiec (godz. 
18.30 przy ul. Świerczewskiego), 
Górnik Siemianowiczanka — P°*o 
nia Środa. Siemianowiczanka — 
Lech Poznań. Stella Gniezno 
Budowlani Łódź. Sparta Gniezno 
— Sparta Wrocław.

Natomiast w niedziele spotka­
ją sie: Warta — Zagłębie, (godz. 
10 przy ul. Olimpijskiej). Grun­
wald — AZS (godz. 11 przy ul. 
Świerczewskiego), Górnik — Lech, 
Siemianowiczanka — Polonia. Stel 
la — Sparta Wrocław. Sparta 
Gniezno — Budowlani, (s)

Wielkopolskie zespoły koszykówki 
przed spartakiadowym egzaminem

W Kaliszu rozdzielono jut pierwsze medale Ogólnopolskiej Sparta­
kiady Młodzieży w kolarstwie torowym a w Poznaniu trwają jesz-
cze ostatnie przygotowania do rozegrania zawodów w
dyscyplinach jakie odbędą się w 

W sali przy ul. Chwiałkowskiego 
trenują młode koszykarki i koszy­
karze. 12 zawodników. Durejko, 
Kowanek, Szrejbrowski, Mizgajs- 
ki, Kira (Lech), Porołniczak, Wą­
sik, Suchorzewski, Szlachta, Cza­
piński, Nowak (AZS), Paul (Stal 
Ostrów) pod kierunkiem trene­
ra Stanisława Szafarkiewicza, pil 
nie przygotowuje się do nadcho­
dzących bojów. Męska reprezenta 
cja Wielkopolski grać będzie w 
półfinałach z zespołami Łodzi, 
Warszawy i Zielonej Góry. Spot­
kania z tymi drużynami odbędą 
się w nadchodzący wtorek, środę 
i czwartek, najpierw z Zieloną 
Górą, następnie z Warszawą i na 
końcu z Łodzią.

Wielkopolsce. 
wiak (AZS), Góral, 
Mańczak (Olimpia),

pozostałycb

Gostyńską 
Pawłowską

Trenerem zespołu 
Jest Henryk Bajer, 
miał do dyspozycji 
czek: Grzecbowtak,

koszykarek
Będzie on 

12 zawodni- 
Krystkowiak,

Stolarską, Wasilewską (Lech). Ja­
błońską, D. Sobkowiak, E. Walko

(Energetyk). W rezerwie znajduje 
się Mocek z Ostrovii. Piszemy: 
,,będzie miał do dyspozycji", gdyż 
do wczoraj na krótkie tygodnio­
we zgrupowanie, które rozpoczę­
ło się w ubiegłą sobotę, nie przy 
były zawodniczki AZS-u, przeby­
wające na obozie klubowym w 
Kiekrzu. Rozumiemy, że trener I- 
ligowego zespołu koszykarek 
AZS-u w związku z odejściem i 
zrezygnowaniem z gry kilku swo­
ich czołowych zawodniczek ma 
kłopoty ze zmontowaniend zespo­
łu na najbliższy sezon 1 w związ 
ku z tym do maksimum chce wy 
korzystać obóz w Kiekrzu, ale im 
preza tego typu co I Ogólnopols­
ka Spartakiada Młodzieży powin­
na nfieć zdecydowane pierwszeńs 
’two i interesy klubów trzeba w 
tym wypadku odsunąć na plan 
dalszy.

tDnia 29 sierpnia 1969 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 8 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

7941g

Dnia 27 sierpnia 1969 roku zginęła tragicznie 

mgr KAZIMIERA MAGOTT 
starszy asystent Katedry Ekonomii Handlu 

Wewnętrznego przy Wyższej Szkole 
Ekonomicznej w Poznaniu.

W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracow­
nika naukowo - dydaktycznego oraz serdeczną 
koleżankę.

REKTOR i SENAT — RADA ZAKŁADOWA 
WSE w Poznaniu

K85R7

4. Dnia 27 sierpnia 1969 r. zmarł po długich 
• ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najukochańszy mąż. tatuś, wu­
jek i szwagier śp.

ZBIGNIEW MIERZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

1 Września 1969 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z CÓRECZKĄ

Poznań ul. Małeckiego 21 m. 15.
78M«

POLSKI

i troskliwy mąż, ojciec, 
żywszy lat 58.

STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie sle

teść i dziadek, prze-

JUSZCZAK
w poniedziałek, dnia

1 września 1969 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, Dąbrowskiego 97 d m. 5. 7896K

+ Dnia 28 sierpnia 1969 r. zmarła, ópatrzona 
Sakramentami św., nasza drąga, ukochana 

siostra, szwaglerka i ciocia, śp.

JADWIGA SPYCHAŁA
z domu MUSZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1 września 1969 r. o godz. 11.55 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. P. Ściegiennego M. T927g

tDnia 28 sierpnia 1969 r. zmarł. namaszczony 
Olejami św., mój ukochany maż. troskliwy 
ojciec i dziadek, przeżywszy lat 68. śp.

WINCENTY URBANIAK
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1 września 1969 r. o godz. 13.05 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA, DZIECI i RODZINA 

Poznań, ul. Kanałowa 10 m. 19.
Monachium. 7887 g

w nadzielę, dnia 31 sierpnia 1969 r. od godz. 9—13
WSZYSTKIM ZAINTERESOWANYM POLECAMY:

♦ odzież i galanterię młodzieżową, dziecięcą oraz tkaniny na ubranka 1 far­
tuszki szkolne,

♦ artykuły papiernicze i przybory szkolne, I
♦ obuwie młodzieżowe i dziecięce oraz galanterię skórzaną.

Zapraszamy i życzymy pomyślnych zakupów
M6199

LINGWISTA
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
♦ Stałingradzka 32/40 — Szkołą 65 (śródmie­

ście — dojazd tramw. 9, 11, 15, 16, autob. 
51, 60, 60 Bis 63);

♦ Berwińskiego 2/3 — Szkoła 26 (przy parku 
Kasprzaka, dojazd tramw. 4, 5, 10, 11, 12, 14);

♦ Kościuszki 10 (róg Strzeleckiej) — Szkoła 82 
(dojazd tramw. 1, 2, 4, 5, 6, 8, 9, 13, 14, 13).

NIEDZIELNE
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
♦ Berwińskiego 3/4 — Szkoła 15 (przy parku 

l^sprzaka) — oraz
OŚRODEK ORGANIZACJI KURSÓW JĘZYKÓW 
OBCYCH przy ZAKŁADACH PRACY (zgłosze­
nia zbiorowe) —
♦ Działowa 6/7, telefon 516-88 —

PRZYJMUJĄ ZAPISY
NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH 
angielskiego (American, British), duńskie­
go, francuskiego, hiszpańskiego, niemiec­
kiego, rosyjskiego, szwedzkiego, węgier­
skiego, włoskiego i innych —
dla początkujących i zaawansowanych.

Nowoczesne, skuteczne metody nauczania in­
tensywnego; szybkościowego, konwersacja prak­
tyczna. bezpośrednie, czynne opanowanie języka.

Wykładowcami są wyspecjalizowani lek­
torzy, fachowcy z instytutów naukowych 
Poznania i innych ośrodków uniwersytec­
kich oraz specjaliści cudzoziemcy.

Nowoczesne pomoce naukowe 0 czasopisma 
obcojęzyczne • filmy • odczyty z przeźro­
czami • ćwiczenia w laboratorium językowym. 
ORGANIZUJEMY WCZASY JĘZYKOWE 
dla młodzieży, i dorosłych.

Sekretariaty przyjmują zapisy w godz. od 
.17—20 —. W. ..dni powszednie prócz soboty. 

NA STUDIUM NIEDZIELNYM zapisy na naukę 
— z wydzieleniem specjalnych grup językowych 
dla maturzystów — przyjmuje się wyłącznie 
w niedziele w godzinach od 9—12.

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH PRZY­
JEMNIE i POŻYTECZNIE - Z LINGWISTA!

K6552

raca

Potrzebna zaufana po­
moc domowa. Poznań 
Słowackiego 17 m. 6. In­
formacje od godz. 16—20. 

7708g

Znający pracę w ogrod­
nictwie potrzebny. Ma- 
chowicz, Poznań - Osie­
dle Warszawskie, ul. Zie-
larska 15. 7554g

Osoba dochodząca 3 X ty 
godniowo do prac domo­
wych, dobre warunki — 
notrzebna. Zgłoszenia: 
Siemiradzkiego 3a m. 4.

7523g

Cukiernik poszukuje pra 
;:y zaraz. Tel. 554-29.

7951?

W „KOZIOŁKACH" 
3-krotna szansa — wysoka 
wygrana, premia na koń­
cówkę banderoli lub samo­

chód „Fiat 128 P« — 
czeka na szczęśliwe*.

K64M

zetargl
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo.
Młynarskiego „PZZ” w Poznaniu Zakłady Re-
tr.ontowo - Montażowe, Poznań, plac Wolności 2 — 
OGŁASZAJĄ PRZETARG na zakup DWÓCH SU­
MATORÓW.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w następnym dniu po 
upływie 7-dniowego terminu.

Do każdej maszyny musi być dołączona eksper­
tyza.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

K6440

Pracownicy poszukiwani
Wyższa Szkoła Wychowania Fizycznego w Foananiu 
zatrudni zaraz:
— INŻYNIERA względnie TECHNIKA z uprawnie­

niami budowlanymi, na stanowisko kierownika 
działu inwestycji i remontów;

— PRACOWNIKA z wykształceniem średnim, na 
stanowisko kierownika sekcji transportu.

Wynagrodzenie według zbiorowego układu pracy. 
Warunki przyjęcia do omówienia w Dziale Kadr — 
be rak nr 21 przy ul. Grunwaldzkiej 55. K6J78

Samochody
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 403 w bardzo do­
brym stanie. Póznań, Pa­
miątkowa 19 m. 5, w go-
dżinach 14—20. 7326g
Sprzedam samochód Za- 
stavę. Poznań, Jugosło-
wiańska 19. 7955g
Sprzedam Syrenę 102. Ul. 
Paczkowskiego 38 (Juni-
kowo). 6925g

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr > 

W Poznaniu, 
ulica strzelecka 2/6

POSZUKUJE 
POKOI 

UMEBLOWANYCH 
dla mętezyzn I kobiet 
— pracowników fizycz 
nyeh.

Zgłoszenia w Dziale 
Zaplecza — pokój 214.

M6pl

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a parter.

 6240?
Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Tel. 568-49.
   7229g

Kursy pisania na maszy­
nie i biurowości organi­
zuje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek,
Poznań, ul. 
go 7.

Sprzedam NSU 1000 S — 
przebieg 22 tys. km. Po­
znań, Kościelna 45, godz. 
16-^19. 7733g
Sprzedam Wartburga 312 
lub zamienię na Syrenę 
104 lub inny. Poznań - 
Wilda, Żupańskiego 17 
m. 6. 7626g

LoKale
Uczniów szk'

l. Chełmońskie- | szych zakwateruję. 
6243g I stówa 14 m. 8.

tDnia 27 sierpnia 1969 r. zginęła śmiercią tra­
giczną w 28 roku życia

mgr KAZIMIERA MAGOTT
starszy asystent przy Katedrze Ekonomiki

Handlu Wewnętrznego Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 31 
sierpnia 1969 r. o gddz. 15 w Wieruszowie.

W głębokim smutku pogrążone 
GRONO NAJBLIŻSZYCH PRZYJACIÓŁ 

Poznań, Wieruszów

Dnia 28 sierpnia 1969 r zmarła

STANISŁAWA SOBCZAK
nasza długoletnia współpracownica i koleżanka, 
członek Rady Zakładowej i ceniony wycho­
wawca młodych kadr w handlu uspołecznionym.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 31. 
VIII. 1969 r. o godz. 16 w Śremie sprzed ko­
ścioła farnego.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
Miejskiego Handlu Detalicznego w Śremie

4- W dniu 29 sierpnia 1969 r. zmarł po długich 
• 1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., ukochany mąż. tatuś, brat, szwa­
gier i dziadziuś, przeżywszy lat 71. śp.

BONIFACY NOGAJ
żołnierz obu wojen i Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzvżem 
Powstańczym, Medalem Zwycięstwa i Wolności.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 września 1969 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie, 

o czym zawiadamlaja pogrążeni w smutku 
ŻONA, CÓRKA. SYNOWIE. SIOSTRA, 

BRAT. SZWAGIER i WNUKI
79«9<f

Redaguje Kolegium- Marian Flejsterowics (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca 
’ redaktora naczelnego) Młeczvsław Skapski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony- 611-21 łączy wszystkie 

działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.36—17 redaktor naczelny 657-76. zastępca red naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85 
dział łączności z czytelnikami — Informacje dla czytelników 657-19 dział miejski 659-39 redakcja norna 430-73 i 453-31. — Wydawca 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa": Biuro O?łn«zeń Poznań ul Grunwaldzka 19 telefon- 457-R9 | 611-M. ża treśf I te-mi 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odnowiada. Wpłaty na prenumeratę kwartalna. półroczna 1 roczna nrzv1muja placówki Poczty I Ru­
chu". Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów, G-4 Ś

n :od
Mb-

5795g

Pracujący ekonomista po 
szukuje wspólnego lub 
samodzielnego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 7553g.
Zamienię 3,3 pokoju, ku 
chnia, łazienka, samo­
dzielne, c. o., etażowe, 
przy Grottgera, na dwa 
samodzielne 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką I ka­
walerkę z łaziepką. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6829g.

tDnia 29 sierpnia 1989 r. zakończył swój pra­
cowity żywot po krótkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., najukochańśzy 

mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
83, śp.

KAZIMIERZ ROMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

1 września br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentar­
nej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona
ZONA X RODZINĄ

Poznań, ul. Jaskiniowa 8. TM 9g

W dniu 27 sierpnia 1969 r. zginęła tragicznie

mgr KAZIMIERA MAGOTT
•t. asystent Katedry Ekonomiki Handlu 

Wewnętrznego WSE w Poznaniu.

W Zmarłej straciliśmy cenioną koleżankę 
i dobrze zapowiadającego się pracownika nau­
kowego.

Rodzinie Zmarłej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

KIEROWNIK i WSPÓŁPRACOWNICY 
Katedry

7017*

Dnia 28. VIII. 1969 r. zmarł nasz długoletni 
i ceniony pracownik

CZESŁAW PAWLICKI
Cześć Jego pam l ec1I

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31. VJII. 1M9 r. 
godz. 16 na cmentarzu w Żabikowle.

DYREKCJA - RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA

KOMITET ZAKŁADOWY 1 ZAŁOGA
.. Włepofam y ”

A GŁOS WIELKOPOLSKI S
Nr 296 (7941) 3« Vin



SIERPIEŃ 
30

Sobota

TEATR/
OPERA —

RETK/3 
cbanek"

KINA

•zezesnega

Słońce: 4.M—ll.H

,To»ca"j OPE-
— K. 10 ,.Skrzydlaty ko- 
i Pozostałe teatry me-

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. w. 12.30. 15 „Winnelou” 

~ Jug- 11 1 >• *• 77.30.
.pyć aby zyć” (frunc. 1# L); 
4POLLO - g. 10. 12.30 „Wyzwa- 
*■• dla Kobiu Honda" (ang. 14 |.), 
g, 15.30, la, 20.30 „Polowanie >■* 
muchy” (poi. m BAŁTYK — 
K 10. 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Zetn- 
*’a Hajdi|ków (ruin. 15 l.); CZTZK 
NASTKĄ — g. lu, IJ.30, 15.30. II. 
20.15 „Alfa Romeo Julia (węg, 18 
Jó; GONG — g. ju, 12. 16 „Siedmiu 
v# blasku złuta” (wioak: 18 1.); 
Grunwald — g. 17 „Paryż — 
Warsia^a bez wizy” (pul, n 1.). 
g. 18.20) „Kroi Edyp” (wioski J« 
1J; GWIAZDA — g. 16 „szalony 
MBrt” (USA 11 1.). g. 18. 20.15 „Przy

S»da x piosenką*’ (poi.‘ 14 1.); KOS 
OS — nieczynne: MALTA — g.

.Zmierzch czarowników

H 1-); 
lf.3O 
g. 20 
(franc.

MINIATURKA
Pollyanna” 
.Angelika i
16 L): OLIMPIA

(pola 
(poi;

K. 15 ‘
’ (USA u L), 
wśród piratów”

X. 10.
)*.30, 15, 17.30, 20 „Damski gang" 
(Sng. 16 1.); OSIEDL* — g. 16 
„Toast” (poi. 7 L). g. 18. 20 ,,Kow 
boju do dzielą” (sng. 16 L); pan 
CERNTAK — K. 17.30, 20 „Kolek- 
cjnnor” (nng. 18 L)f PA) ACUW;

g. 15. 17.Jo „Śmierć Indianina" 
(franc.-rum. 11 1.). g, 20 „Kobie­
ta owad” (jun. lu U);, PRZYIM 
— nieczynne; RLkLTO — g. 10, 
12.30. 13.30, 18. 20.13 „Sidła” (nnfL- 
kanad. 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17, 18.M „lantomas 
contra Scotland Yard” (franc. 14 
lii SCALA — g. 16, 18 „101 Dal- 
matyńczyków” (USA' 7 1.), g. 20 
„Człowiek z M-J” (poi. 14 |.>: TE

(USA 11 1.), g. 19.30 „Obcy w do­
mu" (nng. 18 1.); WARTA — g. 
10. 12.3C 15. 17.30, 20 „Przygody
Tomka Sawyera” (rum. 11 1.); 
wczasowicz (Puszczykowo) — 
g. 15. 17. 19.15 „Ostatnie dni” (poi. 
11 1.): WILDA — g. 10, 12.30. 15, 
7.30, 20 „Kolumna Trajana” (rum. 
14 1.): WRZOS (Luboń) — nieczyn 
ne); WRZOS (Mosina) — g. 15. 17
..Jak milion dolarów'

H 1.). g. 19.1.' „WszyaUco na 
sprzedaż" (poi. 16 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Kambodża 
— Birma”.
MUZEA

Archcologlczne (Wodna 27) — 
g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Kuchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe <ai. Marclnkowsklegi 
9) — g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Prz.emyslawa) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela)
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — t
Muzeum w Gołuchowie 

10—16.
Muzeum w Kórniku — l 

WYSIAY.Y

g.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - ..W walce z napoi en. 
germańskim” — g. 10—18.

WOI1 fSt Rynek 11) - „Tury 
styka Wielkopolska w XXV-leclu 
PRL” — g. 9—16 (do 31. VIII.).

M uzeum 
poznańska

Narodowe - Plastyka 
w 25-ieciu PRL” — a

Muzeum Archeologiczne (ul.
Wodna 27) - .^Zdiecia lotnicze poi 
sklcb antcKtow arcbeologicznvcn

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Mied2vnai odows W vsta*a Ga 
ierii w Lidtcach - grafika (par 
teri oraz Wvstawa Grafiki Ada 
ma Wlirtrp 'W»yrv' - e 1#—ir‘

Pałac Kultury (Armii Czerwo­
ne' su U?: Wystawa totnei amc a
z cyklu „Polacy na świecie” — g. 
12—20.

ZPAP „Arsenał" (Stary Rynek. 
— Indywidualna wystawa St. Mrr 
wińskiego.
DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna. laryn
■oloKia Szpital Miejski
Fnszel. ul. Mickiewicza
472-51.

Okulistyka Szpital
Im. Strusia, ul. Szkolna 
511-11.

Neurologia Szpital

2,
im. 
tel.

Miejski 
8/12, tel.

Miejski

Odznaczenia i nagrody
z okazji Dnia Energetyka

W tym roku już po raz piętnasty polscy energetycy obeho- 
dzą swoje święto. Ten mały jubileusz zbiegi się z innym _  
25-leciem PRL. Tegoroczne obchody Dnia Energetyka mają 
więc szczególnie uroczysty charakter. Taki też miała wczo­
rajsza międzyzakładowa akademia energetyków miasta Poz­
nania. Przybyli na nią między Innymi: sekretarz KW PZPR 
— J. Gawrysiak, wiceprzewodniczący RN Poznania — J. łau- 
gowskL
Tradycyjnie w Dniu Ener­

getyka podejmuje się próby bi 
lanju dotychczasowych osiąg- 
fnjęć i analizę przyszłych pla­
nów. Sięgając wstecz niesposób 
nie wspomnieć I o tym, że 
Wielkopolska tuk że dzięki ener 
getyce przekształciła się z re­
gionu typowo rolniczego w 
przemysłowo-rolniczy. O tyin 
energetycznym awansie Wiel­
kopolski zadecydowało odkry­
cie węgla brunatnego. Dzięki 
temu region nasz wzbogacił się 
o nowe elektrownie (Pątnów, 
Adamów, Konin) o dużej mo­
cy. Łączy się to również ze 
wzrostem zatrudnienia w prze 
myślę energetycznym. W tej 
chwili Okręg Zachodni z.atrud 
nia. ponad 12 tys. ludzi.

Rok ubiegły był dla poznań­
skich energetyków rokiem po­
myślnym. Nie obyło się jed­
nak bez pewnych trudności 
podczas realizacji ubiegłorocz­
nych zadań. W ciągu ostatnich 
kilku lat zużycie energii elek­
trycznej wzrosło plętnastokrot 
nie. Niestety, wzrost mocy prze 
robowej wie’kopolsklch elekro 
w*ni jest nadal niewspółmierny 
z szybkim wzrostem zapotrze­
bowania na energię elektrycz­
ną. Poznańska energetyka stoi 
przed nowa próbą sil. Czeka ją 
przejście bez zakłóceń szczytu 
jesienno-ąimowego. Będzie to 
zadanie bardzo trudne do zre- 
alizowania. ponieważ' przewi­
duje sie w tym czasie niedobór 
mocy e’ektrycznej szczególnie 
w godzinach wieczornych. E- 
nergetycy dołożą jednak wszel 
kich starań aby ograniczenia 
te zmniejszyć do minimum.

Najbardziej ofiarnym pra­
cownikom nrzemysłu energety 
cznego. z okazji ich święta, 
wręczono szereg odznaczeń pań

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzeniu Polski — C. Gla- 
dyszek, J, Koluwrotklewhz, J, 
Kostecki, A. Schulz, R. Szulcze 
Wiki, M. Binczcwskl, A. Wel- 
ter. Ponadto 12 pracowników 
otrzymało Złote Krzyże Zasłu­
gi, 18 Srebrne i 3 Brązowe, 19 
zostało odznaczonych Odznaką 
„Za Zasługi Dla Rozwoju Wo­
jewództwa Poznańskiego”, a 
13 Honorową Odznaką m. Poz 
nania.

Odczytano również list Mi­
nistra Górnictwa i Energetyki 
oraz przewodniczącego Zarzą­
du Głównego ZZPE do energe­
tyków poz.nańskich. (wn).

stwowych i związkowych:
Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski — R. Szczerba:

im. Stronia Oddżlał Neurologicz­
ny. ul. Grobla 26. tel. 594-63.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel. 
414-51.

Pogotowie Ratunkowe ful. Chef- 1, 
mońskiego 20) Wypadki uliczne 
tel. 99 naełę zachorowania w do­
mu tel. dla Poznania Po­
rady- lekarskie tel. #37-35 — pod­
stacje’ ul. Kórnicka «. Bukowa 8 
I tlgnrw 18 - cała dob* dl* oow. 
poznańskiego ful. Kościuszki 103. 
tel 566-66). Podstada w Luboniu 
— teł 69 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne ful. 
Cheimonskleeo 20) — czvnne cala 
dobę: pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) e. 15— 23 nledz. » święta — 
cała dobę stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7

INFORMUJEMY
Społeczne Ognisko Artystyczne 

przyjmuje jeszcze zapisy do przed 
szkoła muzycznego i działu ba­
letowego (do lat 7). oraz od lat 7 
do działu muzycznego, baletowe­
go i plastycznego. Młodzież zgła­
szać sie może ha kursy tańca to­
warzyskiego. Informacji udziela 
i zapisy przyjmuję sekretariat 
SOA — Pałac Kultury, pok. 231 
(II ptr.). tel. 58-111 (wewn., 105).

Uniwersytet Robotniczy ZMS 
organizuje kursy: z zakresu VIII— 
IX klas HceOm ogólnokształcące­
go oraz klas I—III (sem. I—VI) 
technikum ekonomicznego i me­
chaniczno-elektrycznego dla pra­
cujących. przygotowawcze ha se 
mestr II Państwowej Szkoły Eko 
nomicznel (dla maturzystów), 
przygotowawcze na wyższe uczel 
nie oraz radiowo-telewizyIne. Za 
nisy nrzylmuje Sekretariat UR 
Poznań, ul. Nowowielskiego 29. 
pok. 47 (te). 519-97) od godz. 15 do 
18 (oprócz sobót).

Szkoła dla Pracujących nr 7 
(ul. Garncarska 7) dysponuję Jesz 
czę wolnymi mielscami w klasach 
VI. VII. VIII. Do szkoły mogą 
zgłaszać sie kandydaci w wieku 
od 16 lat. Szkoła'- zaopatrzy ucz­
niów w podręczniki szkolne. Rea 
lizowany jest program szkoły sie 
dmioletniei oraz ośmioletniej. 
Nauka odbywa się trzy razy ty­
godniowo w godz. od 10—21.

Bliższych informacji udziela se 
kretariat szkoły codziennie w go 
dżinach 16—21 oraz telefonicznie 
w godz. 16—18. nr 599-70.

Gawędy rodzinne I. Kowala; 12.25 
„Koncert z polonezem”; 13 Para­
da orkiestr na litere „M”; 13.2# 
„Spełniły się dawne marzenia”;
13.4# „Wiecej. lepiej, taniej”; 14 
„Czy znasz te książkę?”: 14.3# Z
muz. franc.: .Godzina
dziewczat i chłopców”: 16.10 
południe z młodością”? 18.05 
sta przebojów Studia Rytm”;
Muz. 19.15
nie — dziś odpowiedź'

w niedz I święta cala dobę:
chirurgiczne 1 — ul. Kórnicka 8. 
teł 107-19 — cała dobę- ehlrur- 
Mr-zne II - Ul. Kasprzaka 18. teL

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurując? lekarz psychiatra — 
g 8—22.

Aotekl: al. Marcinkowskiego 11 
fczvnna cała dobę) Główna 53 
S-sr^mrke r° rdvżńr nocnv)

Mlelska Lecznica dla Zwierząt: 
ul Grunwaldzka 248 tel. <7-24-14.

9—71; w nocy nagłe wypadki.
ItADłO
^SOBOTA — PROGRAM I:
B22 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17M 
8.19 .Dzień dobry tu Redakcja 
Społeczna”: ,8.19 „Melodie na 
dz eń dobry”: 8.44 Konc. żvczen: 
9; Śpiewa Francuski Zespół Wokal 
n*v Jean Paul Kretlera: 9.20 Mel. 
rozrywk. i piosenki: 10.05 „Sława 
i chsvała” ode 2# oow.: 10.25 Z 
muzyki baroku: 19.50 „Spacery 
paryskie" wakacyjny kurs iezyka 
franc. 11 Źaele na Acaoulco — 
konc. egzotycznych melodii: 11]# 
Końe. Ork. Mandoltnfstów: 11.49

6 GLOS WIELKOPOLSKI AR
Nr 200 (7541)

dla 
„Po

Dziś pyta 
19.30 „Wę

drówki muzyczne po kraju”: 20.25 
Wszystkie pary tańcza: 21 Pół go 
dżiny tanecznych rvtniów: 21.30 J. 
Offenbach — operetka ..Piosenka 
Pana Fortunata”: 22.35 Muz. roz-
rywkowa; 23.10 Parada 
necznych; 0.10 Program 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5 «.
12.05 15. fC. 18 20. 23. 24.

PROGRAM II: Fala 407 
09.74 MHz: 8.35 Ekonomi

ork. ta- 
nocny *

1. 2. 2.55. 
m i UKF 

ka wojny
— aud. dokument.: 9 Z reperlua- 
ru ulubionych ork. rozrywk.: 9.35 
Wspomnienia uczestników Powsta 
nia Słowackiego: 9.55 Chóry ope­
rowe; 10.25 Teatr P. Radia — dwa 
słuch.: lt;I2 Ala ma kota — i in­
ne zabawne melodie: 11.25 Konc. 
chopinowski: 13 Czas dobrych 
•podarzy: 13.25 W sobotnie połu­
dnie: 13.40 ,.Kwarantauna” fragm. 
pow.: 14.05 Piosenki z żołnierskie­
go olecaka 14.30 „Opowieść sierp 
niowa” wspomnienia J. Mikke; 
14.45 Na fortepianie i na organach 
gra Earl Grant- 15 „Starowarszaw 
skie piosenki”: 15.25 O Respigbi: 
Poemat wmf. .."inie rzymskie”: 
15.50 O czvm pisze prasa literac­
ka: 17.25 Grająca • szafa: 17.55 Ra- 
dioewpreM; 11L10 Felieton literac-
ki Chruszczewskiego: 18.20
•„Widnokrąg”: 19.15 Wieezór Źite- 
r jck«>-muzvcznv: 19.17 Sniewą 
P iństw Rosviskj f hór l udowy 
im, Piatnickiego; 19.30 „Matysia-

Wrzesień 1939
w ekspozycji 
Klubu MPiK

Klub Międzynarodowej Pra­
sy i Książki oddal dwie witry 
ny na plastyczną ekspozycję 
września 1939 roku. Czołowe 
miejsce zajmuje tu wstrząsa­
jący w swym wyrazie olejny 
obraz złożony z wkomponowa­
nych w całość fragmentów tra 
gedii wrześniowej.

Jest to praca znanego artys­
ty-plastyka Józefa Kaliszana. 
Obraz stanowi pierwszą część 
tryptyku, który w cyklu po­
czątkowym przedstawia wrze­
sień 1939 roku. Następny obej 
muje okres okupacji w naszym 
mieście, a trzeci zaś rok 1945— 
rok zwycięstwa. Tryptyk wysta 
wiony będzie w całości w sali 
imprezowej tego klubu.

Osobną witrynę zajmuje po­
nad 20 zdjęć fotosów z okresu 
agresji hitlerowskiej na Pols­
kę i walki z najeźdźcą. Przed 
witrynami gromadzą się liczni 
przechodnie, zwłaszcza mło­
dzież. (fh)

Dla studentów o prasie akademickiej
Pożyteczną działalność w okresie letnim prowadzi poznań­

ski Klub Dziennikarzy Studenckich działający przy Radzie 
Okręgowej ZSP. Członkowie Klubu spotykają się ze stu­
dentami roku zerowego pracującymi w ramach studenckich 
praktyk robotniczych 1 informują ich o prasie studcnck'ej. 
z którą przyjdzie im się zetknąć w czasie studiów. Również 
zapoznaje się studentów z poznańską prasą codzienną.
Ostatnio spotkanie takie od 

było się w domu studenckim 
UAM „Zbyszko”. Słuchaczka­
mi były przyszłe studentki 
Studiów Nauczycielskich w 
Kaliszu i Gorzowie, które w 
ramach SPR pracują przy bu­
dowie poznańskiego ZOO na 
Malcie. W czasie spotkan:a 
Andrzej Skrzypczak omówił 
całokształt prasy studenckiej 
i jej rolę. Zaprezentował on

Dożynki w Rogalinku
Ostatnio gromada Rogali- 

nek na zakończenie żniw za-
prezentowała .Staropolskie
Dożynki”. Wykonawcami byli 
śpiewacy chóru „Głos znad 
Warty”, którzy nie tylko do­
brze śpiewali, ale również do­
brze tańczyli (mazura, krako­
wiaka, obertasa). Zespół przy­
gotował instruktor F. Ławni­
czak.

Melodie dożynkowe w oprą
cowaniu S. Kwaśnika H.
Duczmala wykonała orkiestra 
Pałacu Kultury pod dyrekcją 
M. Mierzyńskiego.

Serdecznie oklaskiwano
przodownice B. Plencner i jej
sześcioosobową rodzinę oraz
solistów Z. Aniołę i W. Ko­
chanka.

Szczególne brawa 5 tys. wi­
downi otrzymał taniec obrzę­
dowy „Dookoła Wieńca” oprą 
cowany na podstawie broszu­
ry Pałacu Kultury pod redak 
cją A. Wojciechowskiej.

Do żniwiarzy serdecznie 
przemówił prezes Kółka Rol­
niczego — T. Mytko, a gratu­
lacje z okazji święta plonów 
składali: sołtys — S. Bartko­
wiak, przedst. Spółdzielni U- 
sług — J. Madajszczak oraz
dyrektor Wielkopolskiego
Związku Śpiewaczego 
Dorożała.

W.

Zabawa Judowa zakończyła 
tę miła uroczystość, (tom)

kowie"; 2# Recital tygodnia — A. 
B. Michelangeli — fortepian: 20.35 
„Powrót na Montmartre”; 21.05 
„Mały relaks” humoreski: 21.20 
Muz. tan.; 22.30 Z nagrań „War­
szawskich Stomnersów”: 22.45 Ze-
spól „Dziewiątką”;
muz. popularnej 
nocny.

WIADOMOŚCI: 
8.30 9.30. 12.05. 14 
1. 2. 2.53.

23.15 Konc.
0.10 Program

5.30, 0.30. 7.30, 
16. 19. 22 23.50.

PROGRAM III: VKF W.tt Mlh
17.05 Czy to jest dohre? oce
nia J. Weber: 17.30 „Klaudiusz 
i Messalina" — odcinek 24 po­
wieści: 17.40 Piosenki z „włoskie­
go buta"; 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Na co dzień i od świę 
ta — magazyn; 18.20 Klub Grają­
cego Krażka; 19 Czytamv pamięt­
niki — R. St. John: 19.15 Kompo­
zytor i jego muzyka filmowa — 
I.. Kaszycki; 19.40 W muzycznym 
świecie westernu: 20 Wieczór w 
„Dziekance": 2#-30 Walter and
Connie rozmówki
20.45 Klub Grającego Kratka
wydanie dla fonoamatorów;
Zabij tłustego kozła 
21.1# Ludzie I cienie —
21.50 Suita tygodnia — 
fiew — ..Kopciuszek”: 
wa — Annę Sv1vestre 
wieść w wyd. dżw. 
dwór”: 22.45 Kwadrans

- gawęda;
B. Brecht;
S. Proko-

22.00 .®pie"

,.Zakletv 
.Pod Egi-

da”: 23 „I.ambro” poemat J. Sio 
wackiego: 23.#5 Wieczorne spotka 
nie z zesn. The llollies: 23.50 Gra

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 13’2 m i FKF 00.02 MHz (do e. 
14): 8.20 Wiazanka melodii: 8.3«
Przekrół muzvcznv tvgndnl»f 9.#5 
..Fala 50": 9.15 Magazvn Wojsko­
wy; io Wielkopolska niedziela:

cii społeczeństwa wołewodrtw ka 
towickiego i opolskiego na Górze

Modernizacja ul. Grunwaldzkiej
do 1975 roku

PorzqdLovanie rejonu (łiwaltszewa

Prowadzone obecnie roboty tramwajowe (drogowe rozpoei- 
ną się w najbliższym czade) na ul. Grunwaldzkiej, na odcin­
ku od ul. Wojskowej do ul. Matejki, mają być zakońcio-

też miesięcznik społeczno-kul I 
turalny „Student” oraz Tygod 
nik Studencki „Politechnik”. 
Tomasz Sulikowski omówił 
działalność Klubu Dziennika­
rzy Studenckich oraz zapre­
zentował Tygodnik Studencki 
„Nowy Medyk”, a Marek Przy 
bylski przedstawił m. in. Ilu­
strowany Magazyn Studencki, 
„itd”.

Akcja spotkań prowadzona 
przez Klub Dziennikarzy Stu­
denckich wydaje się być szcze 
gólnie pożyteczna chociażby ze 
względu na fakt, że czyteln:c- 
two prasy wśród studentów 
pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia, (map)

ne Jeszcze w tym roku.
Do końca br. na wyżej wy­

mienionym odcinku powstanie 
więc jedna jezdnia dwukierun 
kowa, wydzielone torowisko 
tramwajowe oraz chodniki.

Przy tej okazji zmuszeni je 
steśmy zasygnalizować pewien 
problem. Wydaje się koniecz­
ne, aby na przebudowanym 
odcinku pomiędzy chodnikiem 
po stronie południowej (Dom 
Kultury MO) a torowiskiem 
tramwajowym postawić par­
kan zabezpieczający przechod 
niów, tak jak to uczyniono na 
warszawskiej ul. Marszałkow­
skiej.

Plan przebudowy ul. Grun­
waldzkiej przewiduje w 1970 
roku modernizację odcinka od 
ul. Roosevelta do ul. Stolar­
skiej. Po stronie Akademii 
Medycznej powstanie szeroki 
chodnik, wygodna jezdnia z 
torowiskiem tramwajowym. 
Druga strona pozostanie na 
razie bez zmian. Dopiero w 
1971 roku przystąpi się do bu 
dowy drugich jezdni na całym 
odcinku ulicy Grunwaldzkiej 
od ul. Roosevelta do al. Przy­
byszewskiego. łącznie z prze­
budowa skrzyżowania ‘ Grun­
waldzka — Matejki — Szylin­
ga. Całkowita modernizacja 
ulicy Grunwaldzkiej zakończo­
na zostanie do 1975 roku. Do 
tego czasu zostanie ułożona dru 
ga jezdnia od ul. Jugosłowiań­
skiej do granicy miasta.

Nim będzie wybudowana 
druga jezdnia ul. Grunwaldz-

i

Kto znalazł?
Dnia 28. VIII. pomiędzy godzi­

na 20 a 21. w okolicy campingu 
I restauracji -W Strzeozynku, zgu 
błono czarna portmonetka z za­
wartością złotych polskich, ma­
rek niemieckich i czeków tury­
stycznych NRD. Zgubił je 
student z. Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, który przybył w 
odwiedziny do kolegi. Uczciwego 
znalazcę prosimy o zwrot zguby 
do redakcji „Głos Wielkopolski”, 
ul. Grunwaldzka 19. pokój 59. (i)

wiązywać będzie ruch Jedno- 
kierunkowy. I tak samochody 
jadące z ul. Chwaliszewo do 
śródmieścia wjeżdżać będą 
wprost w ulicę Wielką nato­
miast wyjeżdżające ze śródmie 
śdia na Nowe Miasto przez na 
syp będący przedłużeniem uli 
cy Mostowej, (s)

Ograniczenia 
w dostawie gazu

Wielkopolskle Okręgowe Zakti 
dy Gazownictwa w Poznaniu 
dział Sieci i Instalacji podają en 
wiadomości wszystkim odbiorco# 
energii gazowej zamieszkałym a 
Poznaniu przy ul. Grobla, iz przy 
stepują do wymiany gazociągu.

W związku z tym zostanie wy­
łączony dopływ gazu i na ciu 
przeprowadzania remontu sieci 
gazowej należy zaopatrzyć sie w 
innego rodzaju urządzenia grzew

Termin odłączenia poszczegól­
nych posesji od dopływu energii 
gazowej zostanie podany do wia­
domości osobom zainteresowa­
nym poprzez specjalne tablice, 
wywieszone na klatkach schodo­
wych tych nieruchomości.

(Termin rozpoczęcia prac Tl 
VHI. 1969 roku, ukończenia 15. X.
1968 roku). (M-6488)

Koncert na Cytadeli
W amfiteatrze na Cytadeli 

wystąpi w niedzielę, 31 bm. o 
godz. 17 wileński Chór Chło­
pięcy „Anuoliukas” pod dyr. 
Hermana Perelsteina.

W razie niepogody koncert
kiej w 1971 roku, samochody i 
zdążające tą trasą będą dwu

। odbędzie się w Pałacu Kultu-
ry. (na)

krotnie przejeżdżały torowisko 
tramwajowe: przy ul. Wojsko­
wej i przy ul. Matejki. Aby po 

l prawić tu bezpieczeństwo ru- 
| chu projektuje się założenie na
skrzyżowaniu Grunwaldzkiej 
— Matejki — Szylinga sygna-

I lizacji świetlnej;
' I jeszcze informacja o Tra­
sie Chwaliszewskiej. W przy­
szłym roku niezależnie od po- i 
łączenia tą trasę Rynku Sró- 
deckiego z ul. Garbaty, upo­
rządkowany zostanie rejon w 
obrębie obecnego Mostu Chwa 
liszewskiego. Ten ostatni uleg 
nie likwidacji zaś zamiast nie 
go wybudowane zostaną przez 
stare koryto Warty dwa nasy 
py. Na nowych przejściach obo

Filmy o drugiej 
wojnie światowej 
W związku *z przypadająca 

w tym okr^ie ^-roczrucą 
wybuchu II wojny kwiatowej, 
Muzeum Historii Ruchu ^<0* 

; botniczego jm. M. Kasprzaka 
(St. Rypek — Odwach) urą- 
dzf poka, eyklu filmów dok. 
mentalnych pt. „Roiacy ni 
frontach II wojny światowej”.

Filmy będą wyświetlane we 
wrześniu i październiku, zaw­
sze w niedzielę, o Rodź. 12.15.
Pierwsza seria fWmów w

Biwak pod namiotem
Dobrymi duchami i inicjatorami różnych form typowej 

akcji wczasów w mieście są Sabina Nowacka kierowniczka
świetlicy Osiedla USO oraz Witold Bajoński działacze 'z
Komitetu Rodzicielskiego Szkoły Podstawowej nr 89 (ul. 
Sochaczewska).

Przy świetlicy działa sekcja szachistów, piłki ręcznej, kół 
ko turystyczne, które odbywa swe spacery do Strzeszynka 
i po mieście. Ostatnio młodzież wykorzystując dni niepo- 
godne wzięła udział w kursie ze znajomości przepisów i 
znaków drogowych uzyskując kartę rowerową.

Największą atrakcją były .jednak biwaki w pobliskim 
Puszczykowie zlokalizowane w ogrodzie p. Bajońskiego 
Brały w nich udział kilkuosobowe grupy dzieci, śpiąc pod 
namiotem i odbywając wycieczki do Parku Narodowego 
oraz nad Jezioro Góreckie. Ogółem wypoczywało na 4 tur­
nusach około 40 dzieci.

Świetlica „USO” ściśle współpracuje ze Szkolą Podsta­
wową nr 89. która od szergu lat prowadzi pod kierunkiem 
doc. Muszyńskiego eksperyment wychowawczy, osiągając 
poważne wyniki w tej dziedzinie, (wr)

św. Anny t okazji 50 rocznicy 
I Powstania Śląskiego i 30 rocz-
nicv bohaterskiej obrony
Polski przed najeźdźca hitlerow­
skim: 12.30 Magazyn lotniczy: 13 
Muzyka; 14 „Najlepsze z ich re- 
pertuaru’\ 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię 
dzynarodowrch: 10.2# Teatr PR —
Festiwal Słuchowisk 
frontach II wojny 
..Gdy plona lasy”

..Polacy

słuch.: 17.5#
Niedzielny podwieczorek tanecz­
ny; 18 „Pięć snów w obcym mie 
ście: 19.15 Przemówienie ministra 
oświaty i szkolnictwa wyższego 
prof. II. Jabłońskiego do nauczy­
cieli; 19.25 „Przy muzyce o spor­
cie"; 20.3# „Matysiakowie”: 21 Gra 
Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czerne­
go: 21.30 Zespól ..Dziewiątką”; 22 
Wieczorny relaks z Ork. PR pod 
dyr. St. Rachonia; 23.10 Rytm, na 
strój i piosenka dla tańczących; 
0.10 Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI 12.95,

PROGRAM II: Fala 4#7 m ■ 
UKF 69.74 MHa: 8 „Moskwa z me­
lodia i piosenka słuchaczom pol­
skim”; 8.35 ..Radioproblemy”; 10 
Wielkopolska niedziela: 11.30 Ma- 
ęazvn Lotniczv nr 08; 12.30 Pora­
nek ivmf muz. polskiej: 13.30 
Graja i śpiewają zespdlv regio­
nalne: 14 Muzvczna podróż pn Eu 
ropie: 15 Dla dzieci „Wrzesień ro 
ku pamietneeo”: 15.40 ..Piękna na 
•ja recvtacji”: 10 Muz. rozrywk.: 
10.3# Konc. choninowski — gra W 
Małcutyńskt: 17.05 Warszawski Tv 
rodnik Dźwiękowa’; 17.30 Rewia 
piosenek: 18 „Purpurowe liście” 
słuch.: 18.45 Kwadrans melodii: 
20 Wieczór literacko-muzycrnv 
„Miłość do literatiirv": 21.39 ..Ryt 
my, kióre przetrwały lata...”-. 
22.95 Ogólnop. i Pozn. wiadom.

sport.; 22.35 „Niedzielne spotka­
nia z muzyka”: 23.37 Jazz na do-
branoc. 

WIADOMOŚCI:
1.30. I2.«5. 22.

PROGRAM III: 
14.05 Przeboje na 
skop — przegląd

5.39, 
23.50.

7.3#,

UKF 66.62 MHz; 
start; 14.20 Pery 
wydarzeń tygo-

dnia: 14.45 Wakacje sic skończyły 
— piosenki przed pierwsza lek­
cja; 15.05 „Byłem Adamem” — 
opow.; 15.25 Zwierzenia prezente­
ra; 15.50 ..Powr.acajaca melodyj­
ka” — „Rzucam na ciebie urok”; 
10.1# Manowce krytyki: 16.30 W
rytmie* hoogie-woogie
IK.50 Zjazd gwieździsty — gawęda: 
17 Niedzielne rvtmv: 17.30 ,.Klau 
diusz i Messalina" ode. 25 pow.; 
17.40 Mój magnetofon; 11 Ekspre­
sem przez świat: 18.05 Polonia 
śpiewa: 18.20 Reporterskie rema­
nenty: 18.35 Kronika zespołu — 
„Czerwone gitary” raz jeszcze; 
19 „Śmierć Achillesa Kowalskie­
go” słuch, żartobliwe; 19.20 Mini- 
max — czyli minimum słów — 
maksimum muzyki: 20 Krzyżów­
ka radiowa: 20.20 „Wybrane «yni- 
fonie W. A. Mozarta: 20.45 10 mi­
nut dla „Silnej grupy pod We­
zwaniem”: 20.55 „Słowo i
dźwięk”: 21.25 Melodie z autogra­
fem St. Mikulskiego: 21.50 Suita 
tygodnia — S. Prokofiew — ..Kon 
ciuszek": 22.08 Śpiewa Annę Syl 
vestre: 22.20 Amazonka pod prąd 
— opowiada B. Gryczs 22.35 Bu­
kiet kwiatów w piosence: 23 Mi-
niaturv poetyckie — 
wicz: 23.05 ..Muzyk# 
Śpiewa Rav Charles.

TELEWIZJA

SOBOTA! ló—11.20 
niutv" - fah film

nocą”; 23.30

— ..Droga 
prod radź.:

10.05 - Program tygodnia- .18.30 
Magazyn turvstyczno-kra jozna w-

dniu 31 bm. Przedstawione 
zostaną filmy pt. ,.Od Wersa­
lu do Westerplatte” i 
wrześniem”, (c)

a
M. K„ uf. Długa — Trudno nam 

zabierać Fios; Jędnl lubią wędli­
ny słone. ihAi mato słone. (2017)

Konstanty SU — W sprawie nie- 
doręczanla ga^t należy zwrócić 
sie do tego urzędu pocztowego, w 
którym Pan „Głos” zaabonował, 

• (2019)
January M., ul. Polańska — Po 

y/inien się Pan postarać o dupli­
kat świadectwa w tej szkole, któ­
ra świadectwo wydala. (1987)

Aneta Związek Zawodowy
Pracowników Przemysłu Spożyw­
czego i Cukrowniczego mieści się 
przy ul. Prusa 16. (1865 )

J. S. Poznań. Piewiska. W spra­
wie budowy domku Jednorodzin­
nego należy sie zwrócić do Prezy­
dium Rady Narodowej, pl. Kole- 
giacki 17, Wydział Budownictwa 
Urbanistyki i Architektury. (2007)

czy „Tramp”: 16.5# — Dzienniki 
17 — „Gawedr wilków morskich”; 
17.15 - „Spotkania z przyrodą i 
17.40 - Film ..Rybacy z Rio"; 11 
— Podwieczorek przy mikroto- 
nie; 19.20 — Dobranoc; 19.30 “ 
Monitor: 20.05 - ..20.05 Naujork* 
wkracza do akcji” — reportaż 
20.40 — „Urzeczona” — (ab. R'"! 
prod. USA. Reż. Hitchcock; *7,.* 
— Dziennik > wiadomości sporto­
we. 22.50 - „Bigos starowarszaw 
aki”. Scenariusz Marek Sadze- 
wicz. Tekst dialogów — Joanna 
Nawrocka Wykonawcy aktor*' 
scen warszawskich.

NIEDZIELA: 9.05 — ..PrzyPflmi' 
namy* radzimy” (Kalendarz P'1‘ 
niczy); 9.30 — „Ostankino — 
łac Muzeum” (Moskwa); 10— 
— „Czterej pancerni i pies" .“ 
polski film TV: 12.15 — Dzienni*. 
12.30 — „Narodziny tańca” — 
kumentalny film radziecki: 13 7 
„Poszli wszyscy na powstanie—^ 
— program rocznicowy: 
„Przemiany”; 14.20 —
Aniuty” — fab. film radziec*; 
1.5.45 — Polska Kronika Filmo**; 
16 — „Wielka Gra” — teleturn’). 
17 — Polski film TV z seri»-K’"." 
prof. Tuiki”; 17.25 — Estrada. 
teracka — Stanisław Grochowi*^ 
..Polnische Wirtschaft”; JL,— 
..Skansen nart Narwia” — Ao^n,

nieznani”: 18.35 
„Ojciec i syn”:

Wielcy.
- Film r 
_ „Ambicje ,

herbie” — renortaż filmowy. J'- 
— Dobranoc i Dziennik: ?n — 
wozdanię filmowe z anty’’0”' 
nei manifestacji ludności " 
wództw katowickiego i opoę* 
go: 20.10 — ,3Vrzesicń w film' 
polskim”: 21.49 - .Czterej 
remi i nieś" - film TV t»o1»Ki«’ 
22.35 — Magazyn snęrtowy

TV zastrzega prawo óc *•’•*”*■30 VIII 1969


